
Kopalnia 
„Kazipiierz-luPusz" 
wykonała plan roczny
KATOWICE. (PAP). W dniu 

3 grudnia, w przeddzień swego 
święta, wykonali zadania pierw 
szego roku Planu 6-letniego 
górnicy kopalni „Kazimierz — 
Juliusz”.

Walcząc systematycznie o 
podnoszenie wydajności i socja 
listycznej dyscypliny pracy o- 
raz usprawniając technikę 
prac wydobywczych, załoga ko= 
palni „Kazimierz — Juliusz” 
wysoko przekraczała lniesięcz= 
ne plany produkcyjne, realizu
jąc je przeciętnie w 108 proc.

Górnicy polscy ofiarnie realizować będą 
wielki plan uprzemysłowienia Polski

Każda tona wydobytego wągla 
umacnia front pokoju
Dekoracja zasłużonych górników 
na centralne^ akademii w Katowicach 
z okazfi Dnia Górnika

KATOWICE (PAP). Tegoroczny „Dzień Górnika”, ra
dosne święto „Earburki”, obchodzone było na całym Ślą
sku uroczyście. W wielu konalniach odbyły sie akademie, na 
których najwybitniejsi górnicy za zasługi położone przy re
alizacji zadań produkcyjnych pierwszego roku Planu 6-Iet- 
niego otrzymali wysokie odznaczenia państwowe.

Centralna Akademia odbyła się w sali Teatru Śląskiego 
w Katowicach, z udziałetn sekretarza KC PZPR ob. Ocha
ba, ministra Górnictwa Nieszporka, przedstawicieli Rządu, 
przewodniczącego Centralnej Rady Związków Zawodowych 
ob. Kłosiewićza oraz delegacji zagranicznych: Związku Ra
dzieckiego, Chin Ludowych, Czechosłowacji, Węgier i NRD.

Otwierając akademie prze
wodniczący prezydium ob. 
Czerwiński, przekazał na rece 
sekretarza KC PZPR ol>. Ed
warda Ochaba, symboliczne 
•lary górników kopalń węgla, 
rudy i soli dla Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, zapew
niając o głębokim przywiąza
niu górników do Partii i Rzą
du oraz o ich wdzięczności za 
wprowadzenie w roku ub. Kar 
ty Górniczej, która poza wie
loma przywilejami nadanymi 
zaszczytnemu zawodowi gór
nika. przyczynia sie równocześ 
nie do podniesienia stopy ży- 
clowej mas górniczych.

Przewodniczący Czerwiński 
podkreślił, iż górnicy polscy 
godnie przygotowali się do ob 
chodu swojego tradycyjnego 
święta. Zwycięsko walcząc o 
przedterminową realizacje Pla 
nu G - letniego, osiągnęli oni 
w ciągu 11 miesięcy bieżącego

WARSZAWA (PAP). — W całym kraju od
bywa się Narodowy Spis Powszechny, pierwszy tego 
rodzaju spis po wojnie,, obejmujący spis ludności, mieszkań, 
zabudowań zamieszkałych, miejscowości oraz gospodarstw roi 
nych. Praęe spisowe, szczególnie w miastach zostały w znacz 
nej części obwodów zakończone już w pierwszym dniu. Nale-

Watykan - narzędziem
amerykańskiego imperializmu

Wyżsi duchowni czechosłowaccy 
skazani na kary długoletniego więzienia

Dzielne 
warszawianki

Od dnia 1 grudnia personel 
Dworca Kolejowego Warsza
wa • Śródmieście składa się 
wyłącznie z kobiet i działa 
równie sprawnie jak w rękach 
dotychczasowych — zda się 
niezastąpionycii — męskich.

Na zdjęciu: u góry — Stani
sława Sobiecka — dyżurny 
nadzorczy odprawia pociąg. 
Dołem: Maria Wieczorek prze
stawia zwrotnicę.

(Foto Ag. II. „API ’)

PRAGA (PAP). W ostatnim 
dniu procesu wyższych du
chownych czechosłowackich w 
Pradze, oskarżonych o zdradę 
państwa i narodu i szpiego
stwo na rzecz obcych mocarstw, 
zabrał głos prokurator Feesz.

Toczący się obecnie proces
— oświadczył prokurator — 
udowodnił niezbicie zbrodni
czą rolę lyatykanu — tego na
rzędzia amerykańskiego impe
rializmu. Narzędzie to jest wy 
korzystywtine dla organizowa
nia sieci szpiegowskiej i dy
wersyjnej w krajach demo
kracji ludowej, a dalej — dla 
przyśpieszenia nowej wojny 
światowej. Kościół katolicki
— stwierdził Feesz — jest wy 
korzystywany przez Watykan 
dla jego ciemnych celów.

Po przemówieniu obrony, 
oskarżeni przyznali się w o- 
statnim słowie do udziału w 
zbrodniczych akcjach szpie
gowskich przeciwko ludowo - 
demokratycznemu ustrojowi 
w Czechosłowacji i oświadczy 
li, że działali według wskazó
wek Watykanu, w szczególno
ści zaś — nuncjatury papie
skiej w Pradze.

Wszyscy oskarżeni zostali u- 
znani winnymi tego, że począw 
szy od 1945 roku prowadzili 
wspólnie antypaństwową, wy
wrotową działalność szpiegow
ską na rzecz obcych państw, 
mając na celu obalenie ustro
ju ludowo - demokratycznego 
w Czechosłowacji*

roku nadwyżkę produkcji się
gającą 1 miliona 200 tysięcy 
ton węgla.

Podkreślając wielką wagę 
zawodu górniczego mówca 
stwierdza, że górnicy . polscy 
nie będą ustawać w wysiłkach 
dla zwiększenia produkcji i 
rozwoju polskiego przemysłu 
węglowego, podstawowego 
przemysłu naszej gospodarki.

Entuzjastycznie witany 
wchodzi na mównicę minister 
Górnictwa, Ryszard Nieszpo- 
rek.

Witany burzą oklasków za
biera następnie glos przewod
niczący delegacji radzieckiej, 
wiceminister przemysłu węglo 
wego ZSRR — Uljanow.

Okrzyki i owacje na cześć 
przyjaźni polsko - radzieckiej, 
chorążego pokoju i wodzą świa 
towego proletariatu — Genera 
lissimusa Józefa Stalina. Pre
zydenta RP Bolesława Bieru
ta, Polskiej Zjednoczonej Par-

Sąd skazał Jana Opaska na 
karę bezterminowego więzie
nia, Stanisława Żela i Anto
niego Mandla — na 25 lat wię 
zienia każdego, Jana Boukala 
— na 18 lat, Jarosława Kula- 
cza — na 17 lat, Wacława 
Mrtvego — na 15 lat i Józefa 
Czigaka — na 10 lat wiezie
nia. Sątl zarządził również kon 
fiskatę majątku wszystkich o- 
skarżonych.

tii Robotniczej i czołowych 
przodowników pracy w górnic 
iwie przerywają często pło
mienne przemówienie przed
stawiciela bratnich narodów 
radzieckich.

POZDROWIENIA 
OD GÓRNIKÓW 
CZECHOSŁOWACJI 
WĘGIER I NRD.

Gorące pozdrowienia w imię 
niu delegacji górników Cze
chosłowacji, Węgier i Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz
nej przekazał górnikom pol
skim Jan Teper, poseł do par 
lamentu czechosłowackiego i 
przewodniczący czechosłowac
kiego związku górników.

Mówca zapewnił górników 
polskich o gorących uczuciach 
przyjaźni górników krajów de 
mokracji ludowej i NRD oraz 
życzył im pełnych sukcesów W 
wykonaniu zadań Planu 6 - 
letniego.

(Dokończenie na str. 2)

120 tysięcy konrsarzy spisowych przy pracy

Narodowy Spis Powszechny
przebiega sprawnie i w atmosferze pełnego zrozumienia

żyte przeszkolenie 120 tysięcz 
nej rzeszy komisarzy obwodo
wych oraz szeroko zakrojona 
akcja informacyjna i uświada
miająca o znaczeniu i zakresie 
spisu spowodowały,, że odbył 

się on sprawnie, w atmosferze 
pełnego zrozumienia wielkie 

go znaczenia udzielanych odpo 
wiedzi dla celów statystycz
nych i naukowych.

Sprawny przebieg Narodowe 
go Spisu Powszechnego zapo
wiada, że całkowite zakończe
nie prac nastąpi wcześniej, 
niż przewidywano.

Komisarze spisowi, którzy w 
ciągu soboty odwiedzili miesz 
kańców swoich obwodów i po
zostawili formularze spisowe— 
wyruszyli ponownie w teren ’w 
niedziele 3 bm. z samego rana.

W ciągu całej niedzieli trwa 
la praca nad wypelnifniem for 
mularzy z odbieraniem arku
szy już wypełnionych.

(Dokończenie na str. 2-giej)

Wojska lądowe 
na przedpolach Phenianu

LONDYN (PAP). Korespon
denci brytyjscy donoszą z Seu 
lu, że 8-ma armia amerykań
ska znajduje sie w odwrocie 
pod naciskiem armii ludowej. 
Oddziały ludowe ominęły przy 
gotowaną przez dowództwo d- 
merykańską linię obronna Sun 
czon - Sukczon i posunęły się 
naprzód w kierunku południo 
wym. W tej.sytuacji przygoto 
wana przez Amerykanów li
nia obronna Sunczon - Suk
czon okazała się bezwartościo
wą. Wojska ludowe znajdują 

tsię na wschodnich przedpo
lach Phenianu.

Korespondenci brytyjscy, 
podkreślają, że sytuacja około 
50 tys. żołnierzy amerykań
skich j brytyjskich, otoczo

nych przez wojska ludowe w 
rejonie Czangżin. jest niezwy 
kle trudna. Przyznają oni. że 
straty amerykańskie są bar
dzo wysokie.

Gwałtowne walki między 
wojskami amerykańskimi i bry 
tyjskimi, znajdującymi się w 
kotle, — a oddziałami armii 
ludowej, zasilonymi przez 
znaczne grupy partyzantów — 
trwają nadal.

Na terenie całej Korei oży
wiła się działalność bojowa 
partyzantów, którzy atakują 
linie komunikacyjne głęboko 
na zapleczu wojsk amerykań
skich Oddziały partyzanckie 
odniosły sukcesy w rejonie 
Seulu i w rejonie Wonsan.

XXIV Rocznica
Ko n sty tuc j i Sta I i n o w skie j

NAJBARDZIEJ 
DEMOKRATYCZNA 
KONSTYTUCJA 
ŚWIATA

„Konstytucja — mówi Lenin — utwierdza prawem to, 
co zostało już osiągnięte i zdobyte. 'Osiągi^cia i zdobycze, 
które znajdują wyraz w konstytucji socjalistycznej, są zdo
byczami i osiągnięciami następującymi dopiero po zwycię
stwie rewolucji, po zdobyciu władzy przez zorganizowany w 
klasę panującą proletariat.

Konstytucja Stalinowska uchwalona w 1936 roku bvła 
właśnie utwierdzeniem zdobyczy socjalizmu w Związku Ra
dzieckim, iidokuiłcntowaniem zwycięstwa Rewolucji Paź
dziernikowej. końcową fazą długiego procesu przemian i 
przeobrażeń, jakie zaszły od chwili rozgromienia caratu.

„Jeżeli dla ludów krajów kapitalistycznych — mówił 
Józef Stalin w referacie o projekcie Konstytucji wyglo- 

' szonym na Nadzwyczajnym VIII Wszechzwiązkowym 
Zjeździe Rad w listopadzie 1936 roku — Konstytucja 
ZSRR będzie miała znaczenie programu działania, to dla 
narodów ZSRR ma ona znaczenie bilansu ich walki, bi
lansu ich zwycięstwa na froncie wyzwolenia ludzkości. 
W wyniku przebytej drogi walk i cierpień przyjemnie i 
radośnie jest mieć swoją Konstytucję, traktującą o owo
cach naszych zwycięstw. Przyjemnie i radośnie jest wie
dzieć, o co walczyli nasi ludzie i jak wywalczyli świato
we zwycięstwo historyczne. Przyjemnie i radośnie jest 
wiedzieć, że krew naszych ludzi obficie przelana nie po
szła na marne, że dala swe owoce”.

Aby uprzytomnić sobie dokładnie jak wielkie znaczenie 
miała konstytucja Stalinowska, trzeba sięgnąć pamięcią 
wstecz do pierwszych miesięcy istnienia Republiki Radziec
kiej. Nie mogło być wówczas mowy o rejestracji osiągnięć. 
Trzeba było dopiero nakreślić program działania, ująć w 
ramy ustrojowe wszystko to, co zostało wywalczone we 
wspaniałym rewolucyjnym zrywie Października. Takim 
właśnie programem była opracowana przez Lenina i Stalina 
„Deklaracja Praw Ludu Pracującego i Wyzyskiwanego”. 
Potwierdzając wydane uprzednio dekrety o zniesieniu wła
sności prywatnej na ziemię, o’ kontroli robotniczej w fabry
kach i przedsiębiorstwach, o przejęciu całej władzy przez 
Rady, o nacjonalizacji banków, powszechnym obowiązku 
pracy i stworzeniu Armii Czerwonej — Deklaracji Praw 
Ludu Pracującego i Wyzyskiwanego stwarzała podstawy or 
ganizacyjne państwa prawdziwie demokratycznego, pań
stwa, w którym cała władza, zarówno w dziedzinie politycz
nej jak i gospodarczej, spoczywa w rękach Indu i w którym 
nie ma miejsca na wyzysk człowieka przez człowieka.

Zarówno Deklaracja Praw Ludu Pracującego i Wyzy
skiwanego jak j uchwalona w roku 1924, po utworzeniu 
Związku Socjalistycznych Republik Rad. pierwsza konsty
tucja związkowa — były opracowywane i wchodziły w ży
cie w warunkach, kiedy okres budownictwa socjalizmu do
piero sic rozpoczynał.

W rolcn 1936, kiedy Józef Stalin przedstawił na VIII 
Wszechzwiązkowym Zjeździć Rad opracowany przez siebie 
projekt nowej konstytucji, okres przebudowywania podstaw 
państwa został już definitywnie zakończony. Okres Nowej 
Polityki Ekonomicznej — okres współzawodnictwa dwóch 
systemów: kapitalistycznego i socjalistycznego — zakończył 
sie całkowitym zwycięstwem tego ostatniego. Państwo ra
dzieckie ugruntowało sycą niezależność gospodarczą, opiera
jąc sie na solidnej, niezachwianej bazie socjalistycznego 
przemysłu i skolektywizowanego, unowocześnionego, zme
chanizowanego rolnictwa. Współzawodnictwo pracy f zwią
zany z nim wzrost stopy życiowej obywateli stwarzał dla 
kraju nieograniczone perspektywy dobrobytu i pomyślno
ści. W tych warunkach można jnż było przystąpić do reje
stracji osiągnięć. Nowa konstytucja jak najwierniej od
zwierciedliła przemiany, jakie zaszły w ciągu 8 lit w struk
turze państwa i spoleczeństwaWadzleekiego. Przedstawiając 
projekt nowej konstytucji na VIII Zjeździe Rad, Józef 
Stalin w taki oto sposób określił jej znaczenie:

(Dokończenie na str. 3)



Trzeba skrępować ręce szaleńcom atomowym

Potężna fala protestów 
przeciwko zbrodniczym planom Trumana 
ogarnęła cały świat

GENEWA (PAP). Jak dono
szą z Paryża, zbrodnicze piany 
ujawnione przez Trumana w 
sprawie ewentualności użycia 
bomby atomowej w wojnie ku 
reańskiej wstrząsnęły głęboko 
całą francuską opinię publicz
ną. W niezliczonych rezolu
cjach uchwalanych na teryto
rium całego kraju, w miej
scach pracy, w blokach miesz
kalnych ludność francuska pro 
testuje przeciw zbrodniczej de 
klaracjj Trumana, domagając 
sią jednocześnie utworzenia 
rządu jedności narodowej, któ 
ry uniezależniłby Francje od 
polityki imperializmu amery
kańskiego.

Pacyfiści angielscy 
do premiera Attiee

LONDYN (PAP). Organizacja 
pacyfistyczną „Zarlązęlt Walki o 
Pokój" wystosowała do premiera 
Attiee Ust, w którym prosi pre
miera Attiee. by nakazał delegata 
W1 angielskiemu w Radzie Bezple 
czeńatwa zastosowanie veta prze
ciwko wszelkim propozycjom na
zywającym Chiny agresorem.

Nic nie zmieni faktów:

USA są agresorem
i dążą do rozszerzenia agresji

Komentarz radziecki
w sprawie oświadczenia prezydenta Trumana

MOSKWA (PAP). Niedzielna „Prawda" ogłosiła arty
kuł redakcyjny pt. „W sprawie oświadczenia Trumana na 
konferencji prasowej — nowa histeria wojenna". W arty
kule tym. poświęconym znanym wynurzeniom prezydenta 
USA s dnia 30 listopada, czytamy co następuje:

Dnia 30 listopada na konfe
rencji Prasowej Truman .zło
żył oficjalne oświadczenie w 
związku z ostatnimi wydarza-

120 tysięcy 
komisarzy 
spisowych 
przy pracy

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Szczególnie w miastach — 
większość obywateli samodziel
nie wypełniała formularze o 
trzymane w przeddzień spisu. 
Wielkim ułatwieniem przy sa
modzielnym wypełnianiu for
mularzy były zawarte w nich 
instrukcje. Wszelkie wątpliwo
ści, np. dotyczące sposobu spi 
sywania osób przebywających 
czasowo — były szybko wyjaś
niane przez komisarzy spiso, 
wyeh.

W swej odpowiedzialnej pra 
ey, komisarze spiżowi spotkali 
się nie tylko z życzliwym i psi 
nym zrozumienia przyjęciem 
ze strony ludności, alb znaleźli 
poparcie i współdziałanie ze 
strony aktywu ZMP, ZSCIl i 
Ligi Kobiet. Pełnomocnicy Na
rodowych Rad nadzorowali 
przebieg pracy komisarzy spi 
sowych.

W wielu wypadkach, gdzie 
prace wstępne, przede wszyst
kim zaś rozdawanie formula
rzy- )v przeddzień spisu zostało 
przeprowadzone ze szczególną 
sprawnością, komisarze spiso
wi szybko zakończyli pract^

Do sprawnego i dokładnego 
wykonania prac spisowych 
przyczyniło się współzawodni
ctwo pomiędzy komisarzami 
obwodami aminami itd.

Rezolucje żądają kategorycz 
nie potępienia przez rząd bro
ni atomowej, wycofania wojsk 
obcych z Korei oraz zwołania 
konferencji w-ielkich mo
carstw w celu uregulowania 
istniejących rozbieżności.

KO Komunistycznej Partii 
Francji ogłosił odezwę, w któ
rej wzywa wszystkich Fran
cuzów bez względu na poglą
dy i wierzenia religijne do 
zjednoczenia wysiłku w celu 
zapobieżenia realizacji zbrodni 
czych planów Trumana.

KOLEJARZE, studenci
I PROFESOROWIE 
ANGIELSCY DOMAGAJĄ 
SIĘ ZAKAZU BRONI 
ATOMOWEJ

LONDYN (PAP). Sekretarz 
generalny związku kolejarzy, 
Figgins, oświadczył, że kole
jarze brytyjscy stanowczo prze 
ciwstawiają sie polityce amery 
kańskiej, która postawiła sobie 
za cel produkowanie bomb ato 
mowych i wodorowych.

niami w Korei, w którym nie 
tylko powtórzone zostały daw 
ne deklaracje o tym, że rząd 
USA nie zamierza zrezygno
wać ze „swojej misji” w Ko
rei. lecz przeciwnie zapowie
dziano rozszerzyć jeszcze bar- 
dziel Armię amerykańska i kon 
tynuować machinacje imperia 
listyczne w Korei • w stosun
ku do Chin.

W' oświadczeniu tym Tru
man, rozwodził sie również na 
temat swego dążenia do roko 
wań pokojowych, chociaż wy 
wody te snrawily wrażenie 
jawnie fałszywego maskowa
nia się. Wiadomo, że wszyst
kie propozycje demokratycz
nego rządu koreańskiego i rzą 
du ludowego Chin zmierzają
ce do pokojowego rozwiązania 
kwestii koreańskiej, niezmicn 
nłe spotykały się z miejsca z 
nieprzeiecłnaną wrogością Tru 
mana. Czemuż Truman odrzu 
cił propozycje pokojowe Ko
reańczyków i Chińczyków, je 
śl| dąży on Istotnie do poko-* 
ju?

Truman oskarża Koreańczy 
ków | Chińczyków o „agresję". 
Może to wywołać jedynie u- 
*m>ech Czyż Koreańczycy lub 
Chińczycy napadl) na Stany 
Zjednoczone?

Czyż to nie wojska USA 
znajduj* sie w Korei i na Tal 
wanle? Któż wiąc jest tutaj 
agresorem, jeśli nie Truman 
i lego przyjaciele Mac Arthur, 
fUrriman i inni?

Dlaczego Chiny graniczące 
z Koreą nie mają prawa do 
obrony swej granicy, podczas 
"dy Stany Zjednoczone, odle
głe od Korei o 5 tysięcy mil, 
mają prawo „bronić swego 
bezpieczeństwa” na dystans S 
tysięcy mil od swych granic?

Gdzież tu logika i sprawie
dliwość?

Któż prócz ludzi, którzy po 
stradall rozum, może uwierzyć 
po tym w pokojowe Intencje 
Trumaną i jego przyjaciół? 
Trumanow; potrzebna iest 
wojna, a nic pokój. Właśnie 
dlatego wszczyna on histerią 
wojenna

Studenci i profesorowie unl 
wersytetu w Cambridge wys
ilali do premiera Attiee pis
mo. w którym występują prze 
ciwko oświadczeniu Trumana. 
Pismo to podpisali przedsta
wiciele organizacji konserwa
tywnych, labourzystowskich, 
komunistycznych, pracowni
ków naukowych i wielu in
nych stowarzyszeń.

Również studenci i profeso-

Pismo Grotewolila do Adenauera 
Rząd NRD proponuje rządowi w Bonn 
podjęre rozmów w sprawie utworzenia 
ogólno-niemieckiej rady ustawodawczej

BERLIN (PAP). Jak donosi 
agencja ADN, premier Grote- 
wohl skierował w piątek przez 
specjalnego wysłannika do sie 
dzlby dr Adenauera w Bonn 
pismo, w którym stwierdza m. 
Ina.:

Wskutek rozbicia Niemiec, 
naród znalazł się w niezmier
nie ciężkiej sytuacji, która za
ostrzyła się w następstwie rc- 
militaryzacji i wciągnięcia Nie 
mieć Zachodnich w plany przy 
gotowań wojennych.

W obliczu tej sytuacji utrzy 
manie pokoju, zawarcie trak
tatu pokojowego oraz przywro 
cenie jedności Niemiec zależy 

| przede wszystkim od porozu- 
- mienia sie samych Niemców. 
Porozumienie takie uważamy 
za „możliwe, cały bowiem na
ród niemiecki pragnie pokojo 
wego uregulowania sprawy 
niemieckiej.

Odpowiadałoby to pragnie
niom wszystkich miłujących 
pokój Niemców, gdyby utwo
rzona została ogólnoniemiec- 
ka rada ustawodawcza, złożo
na na zasadzie parytetu z 
przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich, któ- 
raby przygotowała utworzenie 
ogólno - niemieckiego rządu 
tymczasowego — suwerenne
go, demokratycznego i miłują
cego pokój — oraz przedsta
wiła rządom ZSRR, USA. Wiel 
kiej Brytanii i Francji odpo
wiednie propozycje do wspól
nego zatwierdzenia.

Komedia

uv larhodnim Berlinie
BERLIN (PAP). W niedzielę w 

zachodnich sektorach Berlina od
bywały się tzw. „wybory" do se
paratystycznego magistratu za
chodnio - berlińskiego, żak wia
domo, kierownik magistratu za
chodnio . berlińskiego Reuter od 
rzucił propozycję poniechania 
tej komedMfwyborczej, a przepro
wadzenia w marcu 1951 r. wolnych 
demokratycznych wyborów na ob
szarze całego miasta.

Do separatystycznych „wybo
rów" zachodnio - berlińskich sta
nęło 8 partii reakcyjnych. Fre
kwencja Wyborcza była Słabą. 
Władze zachodnio . berlińskie, li
cząc się z góry z małym zaintere
sowaniem ludności i podejrzewa
jąc, że wielu mieszkańców, nawet 
zgłaszając się do urn wyborczych, 
odda nieważne głosy, skreśliły w 
ostatniej chwili z list wyborczych 
około 50 tysięcy nazwisk. Spodzie 
wają się one, te w ten sposób o- 
da się sztucznie podwyższyć odse
tek głosujących.

W nocy z soboty na niedzielę 
policja zachodnio - berlińska aresz 
towala S3 osoby, które wypowia
dały się publicznie przeciwko se
paratystycznym wyborom.

W zachodnich sektorach Berlina 
krążyły od wczesnego ranka 
wzmocnione patrole policyjne. 
Skoncentrowano również poważne 
ilości czołgów, które rozstawiono 
demonstracyjnie w szczególnie o- 
tywlonych punktach iniąstu, theęc 
w ten sposób wywrzeć uresje mu 
ralną na iudnośó-

rowie z uniwersytetu w Ox- 
ford oraz uniwersytetu w Bri 
stoi i innych wyższych uczelni 
wystosowali do premiera Att- 
lee depesze, w których doma
gają się absolutnego zakazu u- 
źycia bomby atomowej.

W dzielnicach robotniczych 
Londynu ludność składa maso 
wo podpisy pod zbiorowe pro
testy przeciwko planom impe
rialistów amerykańskich.

Utworzenie ogólno-niemiec- 
kiej Tady ustawodawczej umoż 
Uwiłoby niezwłoczne podjecie 
rozmów w sprawie zawarcia 
traktatu pokojowego, a równo 
cześnie rada mogłaby poczynić 
przygotowania do sformowa
nia rządu.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest gotów 
prowadzić w duchu uczciwe
go porozumienia rozmowy w 
sprawie wszystkich zagadnień 
związanych z utworzeniem Iz 
zadaniami ogólno - niemiec
kiej rady ustawodawczej.

Szerokie warstwy ludności 
we wschodnich i zachodnich 
Niemczech są zdania, że naj
bliższym krokiem do rozwią
zania żywotnych problemów 
narodowych naszego narodu 
winno być przedstawienie czte 
rem mocarstwom okupacyj
nym wspólnych propozycji nio 
mieckich. Wychodząc z założę 
nia tej woli ludności miłują
cej pokój, rząd Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej pro
ponuje rządowi republiki związ 
kowej podjęcie między obu rzą 
darni rozmów w sprawie utwo

Dekoracja zasłużonych górmków
na centralnej akademii w Katowicach

(Dokończenie ze str. 1-ej)

CZERWONY SZTANDAR 
OD GÓRNIKÓW 
CHIŃSKICH

Gorącą owacją powitali ze
brani zapowiedź przemówienia 
przewodniczącego delegacji 
chińskiej, Jang Tchiang-tchian 
ga, który wśród żywiołowego 
entuzjazmu zebranych i okrzy 
ków na cześć przywódcy mas 
pracujących Chin Ludowych 
— Mao Tse-tunga oraz Gene
ralissimusa Józefa Stalina 
przekazał przewodniczącemu 
Zw. Zaw. Górników — Czer
wińskiemu. czerwony sztandar, 
upominek górników chińskich 
dla górników polskich.

W wygłoszonym następnie 
przemówieniu Jang Tchiang - 
tchang oświadczył, iż lud chiń 
ski z pełnym entuzjazmem 
odbudowuje dziś nowe życie, 
pragnąc utrwalenia pokoju na 
świecie i wolności wszystkich 
narodów.

„Prowadząc wspólnie z wa
mi walkę o pokój — oświad
czył m. inn. mówca — jesteś
my pewni, że w oparciu u 
Związek Radziecki, zwycięży
my!”

Serdecznymi oklaskami przy 
Jęli górnicy polscy pozdrowie
nia przekazane górnikom pol
skim przez bułgarskich towa
rzyszy pracy.

DEKORACJA 
ODZNACZONYCH 
GÓRNIKÓW
Przewodniczący prezydium' 

Akademii odczytał następnie 
pełną listę górników, którym 
w uznaniu zasług na poln 
współzawodnictwa, racjonali
zacji i mechanizac ji kopalń na 
dane zostały odznaczenia pań
stwowe.

Wśród burzliwych oklasków 
I okrzyków na cześć przodow
ników Diacv t racjonalizato-

rzenia ogólno - niemieckiej ra 
dy ustawodawczej.

Katastrofalna 
sylijocja 
wojsk brytyjskich 
na Maśaiach

PRAGA (PAP). Londyński kores 
pendent agencji Telepress donosi, 
że w brytyjskich kołach parlamen 
tarnych poważno zaniepokojenie 
wywołał raport dowódców brytyj
skich sil zbrojnych na Malajach, 
gen. Briggsa, złożony ministrowi 
kolonii. Gen. Briggs ocenia sytu
ację na Malajach jako „katastro
falną". Briggs domaga się, by do 
walki przeciwko ruchowi tudowo- 
wyzwoleńczetc u na Malajach wy
słane zostały poważne posiłki. Woj 
ska brytyjskie zmuszone są do 
staczanie niemal codziennych utar 
czek, które przynoszą im ciężkie 
straty 1 zmuszają do wycofywania 
>ię z wielu ważnych pod względem 
strategicznym pozycji.

rów minister Górnictwa ude
korował najwybitniejszych 
przodowników pracy orderem 
„Sztandar Pracy” 'I klasy.

W imieniu odznaczonych 
przemówił znany przodownik 
pracy, wicedyrektor kopalni
im. Wieczorka —• Czesław Zie
liński.

„Dziękując naszej Partii i 
Rządowi Polski Ludowej za 
wyróżnienie — oświadczył m.
in. mówca — zapewniamy, iż 
nię będziemy szczędzić wysił
ków, aby w codziennej pracy 
wykazać jak drogie i zaszczyt 
ne są dla nas otrzymane odzna 
czenia. Będziemy nieustannie 
dążyli do tego, by z każdym 
dniem przyczyniać sie do nrzy 
śpieszenia wykonania Planu 
(i - letniego, do utrwalenia po 
ko.ju na świecie i pokrzywowa 
nia planów podżegaczy wojen
nych. Każdą toną, węgla — 
oświadczył wśród oklasków 
czołowy przodoyynik pracy — 
umacniać będziemy front po
koju!”

DEPESZA DO 
PREZYDENTA RP

Uczestnicy akademii wysto
sowali następnie do Prezyden
ta RP Bolesławą Bieruta de
pesze treści następującej:

„My zebrani w „Dniu Gór
nika” na uroczystej akademii 
w Katowicach, przesyłamy Ci 
Obywatelu Prezydencie, w 
imieniu 850-tysiecznej armii 
górników polskich gorące pro
letariackie pozdrowienia. Za
pewniamy Cię. drogi nasz onie 
kuni* j przyjacielu, że górnicy 
polscy głęboka miłością darzą 
robotniczo - chłopski Rząd Rze 
czypospolltej I Polską Zjedno
czoną Partię Robotniczą, kie
rowniczkę mas pracujących, 
pod której przewodem buduje 
my zręby ustroju socjalistycz
nego i walczymy o pokój na 
całym śwjeóc.

W uroczystym Dniu Górni
ka składamy Cl Obywatelu 
Prezydencie przyrzeczenie, że 
w oparciu o doświadczenia 
pierwszego roku Planu 6-let- 
nlego. wykorzystując wsnanla 
łe wzory i przykład radziec
kich górników, będziemy ofiar 
nie realizować wielki plan u- 
przemysłowlenia Polski, plan 
zbudowania szcześliąyego soęja 
listycznego Jutra.”

Odegraniem hymnu górni
czego zakończono oficjalną 
cześć akademii. Nąstępnle od
była się bogata część artystycz

W obiadzie górniczym, który 
odbył sie po akademii, wzięli 
udział wszyscy przybyli na 
„Dzień Górnika" przedstawi
ciele władz oraz członkowie 
delegaci! zagranicznych

Od 1 stycznia 1951 r. 
premiowe ksi^ierz^i 
oszczędnoścśo w e

WAHSZAWA. (PAP). Zapowiedź 
wprowadzenia premiowych książe
czek oszczędnościowych — zgodnie 
z uchwałą Rady Ministrów o Po
wszechnej Kasie Oszczędności — 
wywołała duże zainteresowani? 
wśród lndzi pracy w całym kram. 
Do placówek PKO napływają liczne 
zapytania w sprawie terminu wy
dania książeczek premiowych.

Powszechna Kasa Oszczędności 
przygotowuje Juk emisję książezzed 
o charakterze premiowym Pkażą 
się one po 1 stycznia ISS1 r

Z książeczek premiowych będą 
mogli korzystać Jedynie członkowie 
związków zawodowych Posiadacze 
książeczek premiowych będą mieli 
szanse nawet kilkakrotnego wylo
sowania poważnych premii

Wysokość wpłat miesięcznych ną 
książeczki będzie dostosowana do 
możliwości najszerszych rzesz lu
dzi pracy.

NAJWYŻSZE
ODZNACZENIA PAŃSTWOWE 
górników-przodowników pracy 
i zasłużonych pracowników umysłowych 

przemysłu węglowego
WARSZAWA (PAP) PREZYDENT R. P. BOLESŁAW 

BIERUT W UZNANIU ZASŁUG DLA NARODU I PAŃ
STWA W DZIEDZINIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO OD
ZNACZYŁ Z OKAZJI TRADYCYJNEGO „DNIA GÓRNI
KA" NAJWYŻSZYMI ODZNACZENIAMI PAŃSTWOWY
MI GÓRNIKÓW — WYBITNYCH PRZODOWNIKÓW PRA 
CY I RACJONALIZATORÓW ORAZ ZASŁUŻONYCH 
TECHNIKÓW. SZTYGARÓW, INŻYNIERÓW I INNYCH 
PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
Prezydent IIP Bolesław Bie

rut nadał order „Sztandar 
Pracy" I klasy:

Konstantemu Akscnczykow 1
— brygadziście kop. „Generał 
Zawadzki". Stefanowi Boro
wemu — filarowemu rębaczo
wi przodowemu kopalni im. 
PstroWsktego, Janowi Filaso
wi — rębaczowi przodowemu 
kop im. „Wieczorka” Stefa
nowi Gąsiorowi — rębaczowi 
strzałowemu kop. „Cbwałowi- 
ce”, Karolowi Koszykowi — 
rębaczowi przodowemu filaro 
wemu kop. im. „Pstrowskie
go", Alfredowi Nowarze — rę 
baczowi strzałowemu konajni 
„Blelszowice”. Ludwikowi 
Słomce — rębaczowi przodo
wemu kop. „Bielszowice". Jó
zefowi Szulcowi — górników: 
kop. im. „Stalina’’, Czesławo
wi Zielińskiemu — wicedyrck 
torowi kop. im. „Wieczorka".

Order „Sztandar Pracy” II 
klasy otrzymało 75 zasłużo
nych górników.

Na podstawie uchwały Rady 
Państwa za zasługi w pracy 
zawodowej odznaczeni zostali:

Krzyżem Oficerskim orderu 
Odrodzenia Polski: inż. Fran
ciszek Woźnica — naczelny dy 
rektor Dolnośląskich Zakła
dów Przemysłu Węglowego.

Krzyżem Kawalerskim ordę 
ru Odrodzenia Polski: Edward 
Granek — dyrektor kop. ..Ka
towice", inż. Ludwik Salamon
— dyrektor departamentu pla 
nowania Ministerstwa Górnic
twa.

Ponadto Prezydent RP Bo
lesław Bierut nadal górnikom 
przodownikom pracy i racjona 
liza torom —- sztygarom, tech
nikom i inżynierom 82 ziole 
Krzyże Zasługi, 186 srebrnych 
Krzyżów Zasługi i 118 brązo
wych Krzyżów Zasługi.



Duchowieństwo na II Kongresie Pokoju
Widzieliśmy na Kongresie 

mnóstwo ludzi różnią
cych się wiedzą i pocho 

dzeniem i przekonaniami poli
tycznymi i wyznaniem, a wszy
stko to w bardzo szerokim 
wachlarzu — od komunisty do 
konserwatysty, od uczonego -do 
robotnika, od metropolity do 
skromnego księdza czy zakonni 
ka. Wszystkie te momenty w 
atmosferze Kongresu stały się 
.- rymś drugoplanowym, gdyż 
na czoło zagadnień wybijała 
się treść istotna Kongresu — 
program pokoju i zdanie sobie 
sprawy z narastającego nie
bezpieczeństwa wojny. Okaza
ło się na Kongresie, że wszyst
ko co źyje — za wyjątkiem 
tych, którzy w rozpętaniu woj 
ny mają interes — wszystko 
bez wyjątku pragnie pokoju, 
bez różnicy wiary, poglądów 
ustrojowych i społecznych, po
chodzenia, przynależności do 
tych czy innych ugrupowań po 
litycznych.. Jasne bowiem było, 
że te różnice poglądowe istnie
ją, że na rozmaite sprawy lu
dzie różnie patrzą z taką czy 
inną dozą krytyki, życzliwej 
lub nie — ale. wszystko to nie 
miało znaczenia. Kongres 1k>- 
wiem wykazał wolę zdecydowa
nej walki o pokój przedstawicie 
li różnych środowisk poglądo
wych. — i to hylo najważniej 
sze.

Na II Kongresie Światowym 
licznie było reprezentowane du 
chowieństwo z zachodu i ze 
wschodu, przynależne do róż
nych wyznań chrześcijańskich 
i niechrześcijańskich, znajdu
jące się na różnych szczeblach 
hierarchicznych, wychowane 
pod wpływem różnych prądów 
metafizycznych i społecznych 
— a jednak dla nich wszyst
kich rzeczą najważniejszą była 
sprawa pokoju.

Widzieliśmy na Kongresie 
przedstawicieli wyższego i niż 
szego duchowieństwa wszyst
kich wyznań, prałatów, księży 
i zakonników, pastorów i bisku 
pów ewangelickich, metropoli
tów kościoła prawosławnego i 
duchownych mahometańskich.

Wiadomo już, że w różnych 
krajach, jak Włochy, Irlan
dia, Francja, itd. stawiano 
księżom różne przeszkody, nie 
tylko w wyjeździć na Kongres, 
ale i w.akcji pokojowej w ogó 
le. Pomimo to wielu księży zdo

Książka radziecka 
w Polsce

Witryny księgarskie mają 
w sobie coś sugestywne
go, co . nie pozwala 
przejść obok nich bez zatrzy

mania się, bez przebiegnięcia 
oczyma po tytułach wystawio
nych książek. Nie można się te 
mu dziwie — książka gra w źy 
ciu człowieka ważną rolę. To
warzyszy nam od dzieciństwa 
przez całe życie. Obecność jej, 
treść w niej zawarta wywiera 
głęboki wpływ na człowieka. I 
nie jest pozbawiony sensu sio 
gan: powiedz mi co czytasz, a 
powiem ci kim jesteś.

Treść wystaw księgarskich 
daje w pewnym stopniu wy- 
cbrażenię o czym myśli, czym 
zajmuje się społeczeństwo, dla 
którego wystawa została przy 
gotowana. Dlatego nie może 
być dla nikogo niespodzianką, 
że z witryn licznie po kraju 
rozrzuconych księgarń znikły 
„Iwonki”, Trędowate” i sensa 
cje madę in USA, a miejsce 
ich zajęły książki inne, książki 
niosące pomoc w budowie pod
staw socjalizmu.

Jest sprawą oczywistą, iż 
największą pomoc w naszej* 
walce o socjalizm niesie książ 
ka radziecka. Nie dziw, że właś 
nie ona zajmuje pierwsze miej 
sce na każdej wystawie księ
garskiej występując bądź w 
oryginale, bądź w przekładzie 
na język polski.

» • »
Cl, którzy nie znają jeszcze 

języka rosyjskiego, szukają 
książki radzieckiej w polskim 
przekładzie. Oko przechodnia 
zatrzymuje się na tytułach no 
wości wystawionych w oknie 
księgarni. Oto „Opowieści lęka 
rza zwierząt” Boronina. Ksią
żeczka (tłum. N. Olszewska), 
która uczy dzieci zoologii i właś 
ciwago stosunku do zwierząt.

lało przedostać się przez sieć, 
którą na nich zarzucono.

Okazało się, że wszyscy mog 
li się zgodzić na to, co sformu 
łował tak dobitnie muzułmanin, 
szeilc Selah Eddin Zaim z Sy
rii, mówiąc, że „ludzie wszyst 
kich wierzeń zgodnie potępia
ją wojnę — żadna bowiem cy 
wilizacja i żadna religia nie 
pozwalają na takie zbrodnie 
jak te, które dokonywane są 
w Korei”.

Widać było również bardzo 
wyraźnie, że duchowni pragnę 
liby oddzielić sprawy wyznanio 
we od polityki.

My, księża włoscy — mó
wił don Gaggero z Genui — 
pragnęlibyśmy, by Watykan 
był ponad polityką i dora
dzał wszystkim ludziom bra 
terskie rozwiązywanie spo
rów. Bo rzeczą najważniej
szą jest utrzymanie pokoju. 
Na tej drodze wszyscy prag 
nący pokoju są naszymi 
sprzymierzeńcami.

Choć nie jestem oficjal
nym przedstawicielem mego 
Kościoła, pomimo to repre
zentuję poglądy milionów ka 
tolików włoskich i setek wie 
lebnych księży. Te same si
ły, które zainteresowane są

Dr Bartenbach Bolesław

Zasady leczenia zakładowego gruźlicy
Całokształt zagadnienia wal 

ki z gruźlicą na terenie kraju 
spoczywa w rękach powiato
wych, miejskich i wojewódz
kich Poradni Przeciwgruźli
czych. Poradnie te (poza pro
wadzeniem akcji otwartej) dy 
sponują łóżkami w oddziałach 
gruźliczych szpitali ogólnych 
i zakaźnych, w specjalistycz
nych szpitalach przeciwgruźli
czych, w sanatoriach dla do
rosłych i dzieci, w półsanato- 
riach akademickich oraz w do 
mach wczasów leczniczych.

W wypadkach wymagają
cych natychmiastowej inter
wencji lekarskiej względnie 
izolacji, chorzy kierowani są 
bezpośrednio do szpitali ogól
nych, zakaźnych lub specjali
stycznych.

Sanatoria przeciwgruźlicze

Oto „Co. znaczy dobrze i co 
znaczy źle”. Największy poeta 
rewolucji, Włodzimierz Maja
kowski —- (tłum. W. Broniew 
ski) — pięknym wierszem opo 
wiada małemu chłopcu o ce
chach godnych pochwały i na 
gany.

Spojrzenie nasze przenosi się 
na dział beletrystyki. Powieść 
„Młodość”, w której autor (P, 
Zamojski) przedstawia wyra
zisty i prawdziwy obraz wsi 
rosyjskiej w ostatnich latach 
przed wybuchem Rewolucji 
Październikowej i w pierw
szym okresie utrwalania wła
dzy radzieckiej. Oto egzem
plarz granej obecnie na sce
nie polskiej sztuki Popowa, 
„Rodzina” (tłum. J. Wyszomir 
ski), opowiadającej o młodości 
Lenina. Wielki wybór książek 
naukowych ułatwiających prze 
noszenie na nasz grunt do
świadczeń przodującej nauki 
świata. W roku 1949—46 proc, 
ogólnej liczby pozycji wyda
nych w Polsce stanowiły prze 
kłady książek radzieckich. Uka 
zało się 337 tytułów, w tym 
135 obejmujących literaturę 
piękną. Pierwsze półrocze ro
ku bieżącego sumuje się wyda 
niem 384 pozycji przekłado
wych.

Książka radziecka staje się 
w Polsce coraz popularniejszą, 
zyskuje sobie coraz większe 
uznanie, szacunek i miłość.

Jaka jest przyczyna tego zja 
wiska? Opowiedź na to pyta
nie jest prosta:

Książka ta niesie nam po
moc w walce i w pracy, mówi 
nam tylko prawdę, optymistycz 
nym nastrojem podnosi nas na 
duchu, zawiera w sobie piękno 
treści i formy, uczy nas żyć, 
pracować dla socjalizmu, wal
czyć o największe dobro ludz
kości — o pokój.

At-

w rozpętaniu wojny, pragnę 
łyby użyć do swych straszli
wych celów autorytetu Koś 
ciota katolickiego. Jestem tu 
po to, by najkatcgoryczniej 
stwierdzić, że takie postawie 
nie sprawy jest absurdalne 
i zbrodnicze.

Myślę, że ludzie odpowie
dzialni w Kościele, któ
rych nie nauczyło doświad
czenie dawnych wojen krzy
żowych, chcą przygotować 
teren nowego rodzaju wojny. 
Katolicy włoscy i większość 
kleru włoskiego nie chcą no
wych wojen krzyżowych, po 
nieważ widzą, że nie jest to 
dobry sposób służenia Chry
stusowi. My sądzimy, że każ 
da propaganda wojenna, na 
wet ukryta za obsłonkmi mo 
tywów religijnych, nie tylko 
przygotowuje śmierć milio
nów ludzi, lecz może również 
wywołać przykre tarcie wew 
nątrz Kościoła”.

—,,My, polscy duchowni 
katolicy — mówił ks. Paster 
nak w imieniu swych konfra 
trów — z racji najwyższego 
nakazu polskiego i Państwa 
Ludowego, stanęliśmy po stro 
nie sił pokoju. Dlatego też 
tysiące księży katolickich, za 
konników, sióstr zakonnych

przeznaczone są zasadniczo do 
leczenia wczesnych przypad
ków gruźlicy, pozostawiają
cych nadzieję na szybki pow
rót do zdrowia i pracy. W sa
natoriach leczona jest gruźlica 
gruczołowa dziecięca, gruźlica 
płucna, kostnostawowa, grużli 
ca oka i skóry.

Ilość miejsc sanatoryjnych 
w stosunku do potrzeb terenu 
nie jest jeszcze wystarczająca, 
przewiduje się jednak jej 
zwiększenie w ramach Planu 
6-letniego. Narazie istnieje ko
nieczność jednolitego ujęcia, 
zarówno wskazań lekarskich 
jak i społecznych kwalifikacji 
chorych, kierowanych na le
czenie sanatoryjne przez Cen
tralne Wojewódzkie Poradnie 
Przeciwgruźlicze, które rozpa
trują wszystkie wnioski, za
równo chorych ubezpieczo
nych jak i nieubezpieczonych 
nadsyłanych z Poradni Powia 
towych. Czynność ta załatwia
na jest komisyjnie przez leka
rza - specjalistę, delegata 
Związku Lecznictwa Pracow
niczego i przedstawiciela Zw. 
Zaw.

Komisja ta rozpatruje wnio
sek wraz z orzeczeniem lekar
skim 1 kwestionariuszem wy
pełnionym przez zakład pracy 
a zaopiniowanym przez Zw. 
Zawodowy. Komisja przydzie
la miejsce sanatoryjne zgod
nie z rozdzielnikiem układa
nym przez Min. Zdrowia, kie
rując się instrukcją o pra
wach pierwszeństwa. Podsta
wą rozdziału miejsc sanato
ryjnych jest zasada, że sana
toria są przeznaczone przede 
wszystkim dla świata pracy, 
któremu przyznaje się 90 proc, 
miejsc. Pozostałe przewiduje 
się dla małorolnych 1 bezrol
nych chłopów. Decyzja Komi
sji jest ostateczna i sanatoria 
nie mogą, jak dawniej kwe
stionować przyjęcia chorego.

Każda Poradnia Centralna 
ma wyznaczone na stałe miej
sca w poszczególnych sanato
riach i jest niezwłocznie po
wiadomiona o zwolnieniu miej 
sca. Może więc ona i musi 
wyznaczyć choremu ścisły ter 
min rozpoczęcia kuracji. Stwa 
rza to konieczność zdyscypli
nowania społeczeństwa. Jest 
rzeczą niezmiernie ważną, aby 
chory stawił się punktualnie 
na wyznaczony termin. W 
przeciwnym bowiem wypadku 
traci on swoją kolejność a na 
zwolnione miejsce powołany 
zostaje niezwłocznie następny 
chory. Rygorystyczne prze
strzeganie terminów zgłosze
nia się jest konieczne, ze 
względu na niedopuszczalne 
marnotrawstwo miejsc sanato 
ryjnych oraz na straty w bud
żetach sanatoriów.

Podział miejsc sanatoryj
nych dla poszczególnych Po
radni Centralnych został prze 
prowadzony zgodnie z nauko
wymi założeniami, które poz
walają twierdzić, iż leczenie 
gruźlicy najkorzystniej jest 
przeprowadzić we własnym

bierze aktywny udział w ak
cji obrony pokoju.

Niechaj wszyscy katolicy 
na całym świecie domagają 
się razem z nami zakazu bro 
ni atomowej, zakazu wyści
gu zbrojeń, zakazu agresji i 
brutalnej przemocy przeciw 
wolnym narodom.

Jednoczmy się... z ludźmi 
dobrej woli, którzy swe wysil 
ki, swą pracę i myśl kieru
ją ku ratowaniu pokoju, 
albowiem czynią oni spra
wę Bożą”.
Na Kongresie pokoju nie za 

brakło również głosu episko
patu polskiego, który nadesłał 
do Prezydium Kongresu spe
cjalne oświadczenie.

Kongres pokoju spełnił swo 
je zadanie, wykazał wolę, milio 
nów ludzi, wykazał, że nie jest 
imprezą jakiegoś pojedyńczego 
środowiska — a powagą swych 
wypowiedzi wpłynął na ustalę 
nie przeświadczenia, że ruch 
ten jest nową platformą, no
wym frontem, jednoczącym 
wszelkie środowiska i ludy ca
łego świata. Że stał się — jak 
mówił Piętro Nenni — szó
stym mocarstwem, o tak wiel
kim zasięgu, że świat cały mu 
si się z nim liczyć.

Edward Ligocki

klimacie, a więc w sanato
riach położonych na danym 
terenie.

Dla przypadków ze specjal
nymi wskazaniami lekarskimi 
rezerwuje się pewną ilość 
miejsc w innych miejscowo- 
śdiach klimatycznych. Dzięki 
tej zasadzie unikamy niepro
duktywnych kosztów oraz stra 
ty czasu i energii chorego na 
dalekie przejazdy, nie zmniej 
szając w niczym efektu lecze
nia.

Poradnia Centralna kieruje 
chorego do sanatorium na ok
res 2 — 3 miesięcy, zależnie 
od wskazań lekarskich w mo
mencie opiniowania wniosku. 
Termin ten został przyjęty za 
równo w ZSRR jak i na Za
chodzie i uważać go można 
za wystarczający we wczes
nych przypadkach schorzenia, 
dla powrotu zdrowia oraz uzy 
skania zdolności do pracy. W 
wypadkach wyjątkowych, np. 
po zabiegach chirurgicznych, 
rokujących poprawę, na wnio 
sek Sanatorium. Centralna Po 
radnia przedłuża pobyt chore
go.

Każdy chory wypisany z sa 
natorium otrzymuje orzecze
nie o stanie zdrowia i powra
ca pod opiekę właściwej tere 
nowej Poradni Przeciwgruźli
czej. Rekonwalescenci - akade 
micy mogą być umieszczeni 
w akademickich pół - sanato
riach, istniejących we wszyst 
kich ośrodkach wyższych uczel 
ni. Mają oni tam zapewnione 
warunki higieniczne, opiekę 
lekarską i należyte odżywia
nie, co w dużym stopniu u- 
łatwia im naukę.

Rekonwalescenci-robotnicy, 
dla utrwalenia uzyskanej w 
sanatorium poprawy mogą 
korzystać z „wczasów leczni
czych”. Domy „wczasów lecz
niczych” rozmieszczone są w 
miejscowościach klimatycz
nych (Zakopane. Dolny Śląsk) 
i znajdują się pod kontrolą i 
opieką lekarzy sanatoryjnych. 
Okres „wczasów leczniczych” 
jest dłuższy od wczasów nor
malnych, a pensjonariuszy o- 
bowiązuje przestrzeganie regu 
laminu zbliżonego do sanato
ryjnego. Akcja .wczasów lecz
niczych” odciąża w dużym 
stopniu sanatoria 1 w Planie 
6-letnim przewiduje się jej 
dalszy rozwój.

W najbliższym czasie zosta
ną uruchomione przy więk
szych zakładach pracy pół-sa- 
natoria nocne, przeznaczone 
dla rekonwalescentów gruźli
ków, których zdolność do pra 
cy nie została przywrócona w 
100 proc., względnie, którzy 
mogą być niebezpieczni dla 
otoczenia. Zagadnienie to Jest 
obecnie przedmiotem dyskusji.

Jak wynika z przytoczonych 
powyżej danych osiągnięcia 
naszego lecznictwa zakładowe 
go gruźlicy są poważne i sta
nowią ważny element walki z 
tą niebezpieczną chorobą spo
łeczną.

Dr. B. Bartenbach

NAJBARDZIEJ 
DEMOKRATYCZNA 
KONSTYTECJA 
ŚWIATA

(Dokończenie ze strony 1-szej)
„Będzie to dokument historyczny, traktujący prosto 

i zwięźle, w stylu niemal protokólarnym, o faktach zwy
cięstwa socjalizmu w ZSRR, o faktach wyzwolenia mas 
pracujących w ZSRR z niewoli kapitalistycznej, o fak
tach zwycięstwa w ZSRR rozwiniętej, do końca konsek
wentnej demokracji.

Będzie to dokument świadczący, że to o czym marzyły 
i nadal marzą miliony uczciwych ludzi w krajach kapitali
stycznych — zostało już urzeczywistnione w ZSRR.

Konstytucja Stalinowska jest najbardziej demokratycz
ną konstytucją świata. Oddaje ona w ręce ludu władzę pań
stwową, ziemię j wszystkie jej bogactwa, przemysł, rolnic
two, transport i banki. W krajach kapitalistycznych lud 
jest tylko wytwórcą dóbr, które spożywa nieliczna garstka 
osób nic z tym ludem nie mająca wspólnego.

Konstytucja Stalinowska gwarantuje wszystkim obywa
telom równe prawa.

„Nie stan majątkowy — mówi Józef Stalin — nie po
chodzenie narodowe, nie pleć, nie stanowisko służbowe, 
lecz osobiste zdolności i osobista praca każdego ob. określają 
jego położenie w społeczeństwie”. Jakże inaczej traktuje się 
człowieka w .przodującej” demokracji burżuazyjnej w Sta
nach Zjednoczonych, gdzie istnieje dyskryminacja'rasowa, 
lub w Anglii, gdzie kobiety otrzymują za swą pracę mniej
sze wynagrodzenie, niż mężczyźni; bynajmniej nie dlatego, 
że gorzej pracują, lecz dlatego, że jako kobiety... są mniej 
wartościowe.

Konstytucja Stalinowska zapewnia całkowite równo
uprawnienie wszystkim narodom zamieszkującym Kraj Rad. 
Stanowią one jedną wielką wspólną rodzinę narodów socja
listycznych.

Konstytucja Stalinowska gwaranuje wszystkim obywa
telom PRAWO DO PRACY. Socjalistyczna własność środ
ków produkcji i nieustanna rozbudowa gospodarki WYE
LIMINOWAŁY RAZ NA ZAWSZE GROŹBĘ BEZROBO
CIA. Ostatnie osiągnięcia pokojowego budownictwa ZSRR, 
jak np. budowa kanału Turkmeńskiego i elektrowni gigan
tów — pochłaniają olbrzymie ilości rąk roboczych. Na tym 
tle jakże odmiennie przedstawia się sytuacja W KRAJACH 
KAPITALISTYCZNYCH. GDZIE JEDYNYM SPOSOBEM 
UNIKNIĘCIA BEZROBOCIA — według teorii kurtuazyj
nych ekonomistów — JEST WOJNA LUB INNY KATA
KLIZM?

Prawo do powszechnej oświaty to również jedno z tych 
wspaniałych praw zagwarantowanych Konstytucją Stali
nowską. Nawet najzacieklejsi wrogowie Związku Radziec
kiego zmuszeni są przyznać, że w dziedzinie oświaty i nau
ki kraje ich pozostają daleko w tyle za Związkiem Radziec
kim. Świadczą o tym zresztą wymownie cyfry. PRAWIE 
6 MILIONÓW DZIECI AMERYKAŃSKICH NIE UCZĘ
SZCZA DO SZKÓŁ. NIE KTO INNY JAK TRUMAN 
OŚWIADCZYŁ NIEDAWNO. ZE W AMERYCE „MILIO
NOM DZIECI BRAK NIEZBĘDNYCH BUDYNKÓW 
SZKOLNYCH ORAZ DOSTATECZNEJ ILOŚCI NAUCZY
CIELI”. W Związku Radzieckim uczy się 55 milionów ludzi. 
Cały kraj przypomina Jeden wielki uniwersytet. Do wiedzy 
garnie się nie tylko młodzież, ale i ludzie starsi wiekiem.

Każdy artykuł, paragraf Konstytucji Stalinowskiej sta
nowi osobny rozdział historii ludu, który w niezwykle cięż
kich warunkach wywalczył sobie trwałe zwycięstwo. Olbrzy
mie jest też międzynarodowe znaczenie Konstytucji. ..BĘ
DZIE TO DOKUMENT ŚWIADCZĄCY. ŻE TO CO ZO
STAŁO URZECZYWISTNIONE W ZSRR MOŻE BYC W 
ZUPEŁNOŚCI URZECZYWISTNIONE RÓWNIEŻ W IN
NYCH KRAJACH” — mówił Stalin o projekcie Konstytu
cji. Słowa te spełniły się w całej rozciągłości. Konstytucja 
Stalinowska stała się natchnieniem dla wszystkich ludów 
walczących o swe wyzwolenie społeczne i narodowe.

M. J.

Konstytucja
Stalinowska głosi 8

ARTYKUŁ 1
Związek Socjalistycznych 

Republik Rad jest socjalistycz 
nym państwem robotników i 
chłopów.

ARTYKUŁ 3
Cała władza w ZSRR nale

ży do ludu pracującego miast 
i wsi w osobie rad delegatów 
ludu pracującego.

ARTYKUŁ 5
Własność socjalistyczna w 

ZSRR posiada formę własno
ści państwowej (mienie całe
go ludu), bądź formę własno
ści spółdzielczo - kołchozowej 
(własność poszczególnych koł
chozów, własność zrzeszeń 
spółdzielczych).

ARTYKUŁ 118
Obywatele ZSRR mają pra

wo do pracy. . to jest prawo 
do otrzymania zagwarantowa
nej roboty, z opłatą ich pracy 
stosownie do jej ilości i jako
ści.

ARTYKUŁ 119
Obywatele ZSRR mają pra

wo do wypoczynku.
ARTYKUŁ 120

Obywatele ZSRR mają pra 
wo do materialnego zabezpie
czenia na starość Jak również 
— na wypadek choroby i utrą 
dy zdolności do pracy.

ARTYKUŁ 121
Obywatele ZSRR mają pra

wo do nauki.
ARTYKUŁ 122

Kobiecie w ZSRR przysłu
gują równe z mężczyzną pra
wa we wszystkich dziedzinach

życia gospodarczego, państwo
wego. kulturalnego i społecz
no - politycznego.

ARTYKUŁ 123
Równouprawnienie obywa

teli ZSRR, niezależnie od ich 
narodowości i rasy, we wszyst 
kich dziedzinach życia gospo
darczego, państwowego, kultu 
ralnego i społeczno - politycz
nego jest niewzruszonym pra
wem.

ARTYKUŁ 124
W celu zapewnienia obywa

telom wolności sumienia ko
ściół w ZSRR oddzielony jest 
od państwa, a szkoła od ko
ścioła. Wolność uprawiania 
kultów religijnych oraz wol
ność propagandy antyreligij- 
nej przysługuje wszystkim 
obywatelom.



Spółdzielnie produkcyjne 
w Radziszewie osiągają 
coraz lepsze wyniki pracy

Do Gm. R. N. Radziszewo z 
siedzibą w Daleszewie należy 
6 spółdzielni produkcyjnych) 
III stopnia. Chociaż nie tak 
dawno zorganizowane spół
dzielnie te pracują sprawnie i 
'Yydgtoie. Między spółdzielnia 
iRł istnieję dające ęqraz |gp- 
s^p wyniki współzawodnictwo 
PWy. W którym prznętyty Di- 
np^ u i phi izbowo.

JVe wszystkich ' snóldziel- 
nijjph zą|pżqnq koła ktq-

Pierwszy
Teatr kuflowy 
na Pomorzy Z^ćh. 
otwarty zostanie 
w Radzisławie

Donoąiiiśrpy swego czasu o 
powstającym w I|adzjszęwie 
1 Teatrze Lądowym na tereipe 
Pomorza Zachodniego, Trudno 
ści finansowe, które spowodo
wały przerwanie ropót, zostały 
ppkonane dzięki pow. KŃ, któ
ra przeznaczyła na budowę te 
atru 20.7Q0 zł. Dzięki temu, 
pjąćp przy budowie teatru po
szły pełną parą. Ząipśtalową- 
no już światło, zakupiono me
ble i w obecnej chwiji w bu* 
dypku teatralnym urzędują 
mftlsrzp-

Otwarcie Teatru Ludowego 
przewiduje się już w nuc.cho- 
dzącą niedzielę. W uroczystej 
akademii udział wezmą, oprócz 
zespołu amatorskiego Radzi- 
szpwą, zaproszeni1 artyści te* 
at)ów szc^cęippkiph. (]iąl)

Państwowe Gospodarstwa Rolne
kończą orki zimowe

W Jląństu <iuję|i (JpMccjpy-- 
stwącli ltytyyph z. najryjęl.szyta 
PPŚpieelięm wylionąje sję typą* 
orjij ?iipowe> Że|iy pi'zp.1 ?ń- 
'•Włłłtjmmii ?il;lłli zporąc cały 
olisząr, który mą byp z.ąsiapy 
wipsfpą.

Popijmn did<ąp«lłwij 
tpiJftfłłKKFit łtwiimięjye <tyn|o 
s|gfc Pif wy
sdki), żpqy orki jak najprę*

samokształceniowe 
pomagaj 
w przygotowaniach 
do egzaminów

W szkołach rolniczych prak- 
tykó^-»pąpjąl|f^)vy woj. 
lińskiego trwają obecnie przy 
gotowania do egzaminów koń
cowych Młodzież zqrgąnizoi 
wała we własnym zakresie 
uczniowskie zesppiy samo
kształceniowe, które spełniają 
doniosła role w ciągu całego 
roku sgkolneao. a pr?cde wszy 
slkim w okresie, poprzedza
jącym egzaminy, Zapewniaj.) 
one koleżeńską pompę słab
szym kolegom i przyczyniają 
sig do podniesienia poziomu 
nauki w szkole.

Absolwenci szkół prakty
ków - specjalistów natych
miast po złożeniu końcowych 
egzaminów otrzymują prace 
w produkcji, a mianowicie w 
PGR-ach i CRS-sie (p)

Szkolą się fachowi wykładowcy
dla szkół rolniczych

W celu nałężytpąo przygotowania 
kadr facliowypp wykładowców da 
nowych szkół prąktykóiy-specj.iil-- 
stów Mlątytcrstwo Rolpjctwa 1 KR 
zorganizowało centrąlulp cąły sze
reg kursów szkolenlówyph dla uau- 
czyplell przedmiotów' zawoflpwych

Jiurs przygotowujący do szkole
nia brygadierów upraw potowych 
oraz brygadierów hodowlanych Pijlt 
odbywa się «’ Pojezierzu. Waupzy- 
clęte. którzy kształcić będą poutpc; 
lilkóiw księgowych 1’Glt. zapąząąją 
się ze swoimi zadaniami na kur
sie w Elblągu. Problemy zwlązeąp 
ze szkoleniem młodszych njcchanl. 
zów ohtyzdowioń etmUuty nauczy-

re skupiają cały aktyw rpło- 
dzjcżpwy wsi. W Ilpć|ziszewie 
powstał ?espó| amąjbfski, jęió- 
ry brał udział w dożynkach 
w ^ub|ipip. jstpipjące od chw-> 
li powstania spółdzielni i do
brzy ząppwiadąjące sję druży
ny pz$-qiy zdały swpj egza- 
piin w tegqrpcznych Mąrszaoh 
jps|phn.vęp. Spńldzięjnie Ra- 
dziszewą qdwiecjżą często 
świetlicowy ?CSRÓ| tyqdqcią- 
ijów i Kąnąjizapp ze Szczeci
ną. flp Pzepipa i Itjpwych pry 
pęk przyjeżdżają ekipy ąp|y- 
.ąyęznp ^ąrząfju Portu.

Założona w lutym br. spół
dzielnia prod. w Radziszewie 
rozpoczęła swe prace w bar- 
dzq ciążkich warunkach. Obec 
nie pokonano już szereg trud
ności. wypływających z braku 
odpowiedniej iJóści rąk do pia 
cy (na rodzinę wypada 20 ha 
ziemi) i braku odpowiednich 
zabudowań gospodarczych. 
Sposobem gospodarczym wy
remontowano Szereg magazy
nów. chlewni i stajen. W pra- 
ey tej m- innymi wyróżnił 
się Józef Wajer, zajmujący się 
murarstwem oprócz Żsłjóć w 
polu. Najlepszym dowodem 
ofiarnej i'entuzjastycznej pra 
cy zespołu radziszewskich spół 
dzielców jest niedawno otrzy
many radioodbiornik za spraw 
ne i przedterminowe wykona
nie odstawy zboża.

Qhqcnip odbywała sifi kursy 
szkqleqia ideqlogięzqegp I i D 
stopnią dlą CżJoiłJfflW PZRIL 
przew. Gm. R- N., przew 
ZMP i sekretarzy Pqggtywp- 
syyęh Oiganizacji Partyjnych.

(hal)

Dwuletnia drzemka PGR
i Pow. Zarządu Drogowego w Drawsku

ciele szltól rolniczych na kursie 
w Lublążą. Wyphoy/ąW,cy przysz
łych młodszych ngrotcchnlków l’OM 
t PAK. agrotecluilków nasiennictwa 
POM. zootechników, pomocników 
księgowych w PPM orna Instruk
torów organizacji F?cńWłkW#'f?śP|- w 
spowzirim prpdukpyjfiyf;łł 
się na micsjęcznyin knrsłP y 
nowi!’.

Na wyiąlęplopyclj yyże) kursach 
szkolą sty rówpjfż paączyclele go- 
wych szkół rolniczych p^ltyJikÓF- 
speejnllstów. które uruchomione 
zostaną w województwie szczecjń- 
skini z dniem 1S slycąną) jOjl r.

— HaUol fu l‘o wiaty urn Ko 
■yiiwrz Spisowy w ' CżJiTfhoyńe

Tak-
—— Zabrakło? Dobrze, fpk. 

Zaraz jadu.
Raniło Ccljnko! IV (llęefowie 

zabrakło forinularzii „fi 1”. 
Niech pani jedzie i zabierze ze 
gflbff rćjWfiffż ffoflfit/iwfi in-

Jedfa z dii« fzfjffljdwif 
przęd pafljuzdeuf ffiuaęltu l‘rc 
zydium PlłN >/ąn<ficiiq<loff już

ębirili brfiklljtffe
Iprze „fj-1 ■, „pwiią Cflipq'’, 

i>‘^)(kior do
sjłiW ■"'fł i1!3 i” dradze bu idwu 
dqif/j kpmiuarz ir (ilt:

Ifióff/ boutymfawnę przer 
W‘c (łd jjtiimi ęttp
jd czyiraoufip

^'(gffcjąą to iritś if’ ctf ici 
Ufpóldzif lęzfiua, Na afailim lici 
be ~0 uo^puflffrotif.', ub ogadiu- 
l.u|o ZfZfszopych jist w SPiil- 
flaięjifi prqflykriijiięj.

KomitaYz Ohwadmi:i/ Józef 
Hly^zkoiYHfi jegt tu kierowni
kiem szkoły, zna więe doskona 
le tutejszych yospodarzy.

— Dzień dobry Purgacz! 
Przyszliśmy to do IF.is za syi 
scm...

— Pjpfim// kierowniku...
— 111 fdflier daniu.
Kiedy urodzony? Skąd przy

był? llf dziccj? — Płyną'pyta 
1ł(i|, padają adpowiedzj. Ołó
wek komisarza kreśli na formą 
ląrzy czarne znaczki. Na itole 
leży, widitó żę dopiero czytana

nycli przy wjeżdzie do gromad. 
Państwowe Gospodarstwa Rolne 
uważaj* natomiast, że Ich wydane 
zarządzenie nie dotyczy 1 ijacląl 
używają starych nazw majątków.

J*rzy wjeżflzjc do iiromatjy l ma- 
i*tku Gudowp, tablica 11JO’:. 
o lstnięnlu Ogrodzleńc^. I takiej 
Ł;.ż nazwy użyjyają dotychczas PCIjł. 
Przyjeżdżfiji),ceinu do gromady I 
majątku pinowp wydaje się, że za
miast w Llnowle znalazł sj.j y 
Kiełpinie, bo tak wynika z tapllcy 
orlcnjacyjiięj. Gdy ktoś cljcc za- 
Jjfciiąć do Lublgzewa w cimlljje ?.lo- 
clpnjęc. to napróżno szukałjty tą- 
klej oilejscpwpśct w poty, draw
skim. Jest natomlasj:, a rączpj ąylo 
J.ifJJpwo, I ^tkljowo pa tąbUpąch 
|>flzqstalo.

powabie nlpdoclągnlęcja poję. ?a,- 
rząjju prptpweąó w Drawsku, utfu- 
<jl)ląją,cp \V znączpyoi Stqppjn qrien 
tsejc W tcyę.ilę, wjBjjy byfi ąsą- 
ąięfp. pwujetflj DlWs
chwili wydanją odpowiedniego »ą- 
rządzenla winien 'wystarczyć PZD 
do sporządzeniu nowycjt drogowska
zy 1 WUp. Dziwimy się, ie tym 
mjonnąjąym zjawiskiem O)ć zain
teresowało się dotychczas Prezy
dium Pow Rady Narodowej.

tmr;

,-,fjrpmadą" iciyc Plflać właści 
wie nie ina potrzeby, ale mimo 
to.

•— (Izytuć i pisać umie?
— Qczywiści< tak.
Czute dla' każde po rolnika 

sprawy obsiewów, posiadanych 
yi imtów i tp. budzą błysk iti< ■ 
Jitności. ,

— 4 może (o jednak w ziriąz 
ku z podatkiem?

Jf' tę sprawy szybko jednak 
i .krucza autorytet nauczyciela. 
Kto wychowuje dzieci całej 
wioski ma kredyt i u ich ro
dziców. Wyjaśnienie, że nikt, 
nie 'może korzystać z tych infor 
nacji oprycz GUS trafiają do 
przekonania.

f'orm«ld>'ze q([ już linpęblio 
ne. Trzeba pudiąsąę. (lospoflarz 
patrzy pytajac,, na ż‘pn(.

— Pizcejiż podpisz...
—• 4 I10 obejściu chodzie nic 

będą?
—N ie.
Gospodarze są nąjwyraźpiej 

faż< iiowap f.

Szkoły 
gminy Drawsko 
niezaopatrzone 

opu#
Prezydium Gminnej Rady 

N^rpjlpwgj w prawpku wyl<Ą- 
zujp za majp opięty mul ąąąj 
dujljcypij się ną jej terpnip 
szliplatjij Bpgstąwpwyn)). M. lp. 
nip 4pPlbWWP*P nąleżytegp za 
onatiypnia isżtyił w opaj. 
Wszystkie szkoły ptrzyjijąły qą 
jiąp^fku jęsipnj łPHLPip PP 1 
tonie węgla, któyy wysjątczyf 
?ałp4łvip 4fi ł<°ńcą (jsipp^a. 
()j.wcnic szkoły nie mufą czym 
opąjąg sąl ązlcotyycfł.

Węgiel do Drawska naiiclios 
dzi. Nąłcży go tyko’ umiejęt- 
nip rożdzielip tapi, gtjzie jest 
najljardziej potr^ełiny, a więc 
w pięjwsżypi rzędzie do szli.ół. 
Gipinna Spółdzielnią Samopo
moc Chłopska winna pizypoln- 
n;e<: sołije tajiże, że ńjp otrzy- 
ińały jeszpze w ogóle węgla 
spółdziphiie proijukcyjne w 
nowie i Guciowie. I tó niedp« 
cjągnięcię *wipnq być również 
njfeżwłpczijie usunięte. (ijir)

Druga gospoda
w Drawsku

W związku z mającym ną- 
stypić w nąjbliższyni czasie u 
i uenopiienfem w Drawsku ba= 
zy drzewnej „Pagedu’’, w któ
rej zatjucłnioha zostanie wipk= 
sza ilość piacówników, miej
scowa PSS „Wspólna jhaca'’ 
otworzyła w tych dniach drugą 
w mjescie gogpódjf, przy ijl. 
geji. Świerczewskiego. Nowa 
gospoda jest wyłąę-.hie placów 
ką zbiorowego żywienia. Na= 
poje alkołiplcjwe zostały z niej 
wyelimipówąne.

Kierownictwo winno tylko 
postarać się o wy\vjęsZen|e 
przy lyejścnj odpówiednjpgo 
szyj.lu, inforniujacęgp o istnie- 
11)11 gospody. 1'hiiknęloby się 
wówczas na Ppwiip ppgtk! w 
np*y<iotwari.'ej,r a jirzępc-łnjepja 
w starpj' gospodzie w rynku.

"Iłllt’)'.

•— .4 bo móąńli, że będą 
wszystko spisp icać, pośpiyf, 
okrycie,...

* * j

II’ Hiu rotycj' d.rąd',e,' jeż ny. 
ulicach Człuchowa, spilioęhód 
mija grupkę, złożoną z iiy/'iu 
łudzi. Ko.i.iooc:. śpisąwj. ł.ot 
wo poznać po iccfcc z ipątęrlfi 
łami spisncymi, IJ’ takie bo
wiem jednakowe teczki żaopa 
trzeui zostafi łr^zyscy kpmisa- 
rze.

'Tym rażeni kopiięąrz jest, w 
spoJnify. I;. ffasoiiska uojfppdy 
di dompięa (ma męża i dico/e 
zdzieći) stiind zgłosiła się, aby 
jy zptrifdnić przy smsie. Słoi 
teraz przed łirainą 'ozpapzoiią 
Nr 7 przy ul. Iłyukowej.

II’ ipicście ludzie śpią dłużej. 
Zresztą dziś jest ńicflzie/a.

Rodzinę Wojasów komisarz 
ząstąjc jefig/W w r(ini;yph stro 
jacb- pptfUlllo to trzeba pi:y- 
siąpić dy pęaay.

Spisywapic dąyych w y/ieś- 
cif pil tfipa fafi długo jyk nti 

^i'Hzn'ii‘iłfii—ł)Piit'jfff’ i^t. 
dbltlbdldt'‘ltll'u’ ippjttj iuwfptai 
rza. illinio to komisarze muszą 
się sporo nachodzić, aby obejść 
swój obwód łprzeciętnie S50 
osób w jednym' obieodżie miej 
skini). IF pierwszym dniu brak 
je^zpzf kpyiisai-zoąi rytifny, jęd 
ua/f ąjępfp 25 proc, swej pracy 
zdołali już ic picktórych obwo 
dach wykonać. Komisarze obwo 
dlłWi, którzy wcześniej ukończą 
Pffipe ilu swoich pbwodaph, bę 
dą przenoyzf yi na inne obwo- 
dll- aby jak pajhardziej uspraw 
nić i tak ńffiszybfiipj zakończyć 
Nąrodgjpy Śpią. Dpwpzcchiiy.

Z hotelu w Złoeieńcu
trzeba powymiatać śmieci

Zągądpienie hoj.eląrstwą pie 
jest na terenie naszego wpje- 
wództwą naieżycje rożjiroćpwa 
m. 1’oczynajpy od §g.jjtiego Ko
szalina, który' dyśp<jńuj£ śmie
sznie małą w sfósyntyi do- po* 
trzeb niiastą ilością łóżek, ą 
kończąc na Człuchowie, Draw* 
sku i innych miastąch powia
towych, wszędzie nieomal moż
ną się spotkać z trudnościami 
w uzyskaniu-miejsca w hotelu. 
Nąwęf ‘ gjjy ppdl-óżujjjpy .slpż- 
b.pwp jpż ż cgną sjpt-g- sjy -'o 
zapewnienie dachu nad głoWą, 
dowiaduje się częstą, żę Wf-zys^ 
kie pokoje są zajętp.

Zagadnienie to możnaby czę* 
ściqvyp ępzwiązać jirzez ppwięk 
czepie jlPŚgi lipko! "liptetywych- 
Duże nipżliwpąci posiadają w 
tyty kierunką łmtple w Człij- 
ę^pwjp ? Drawsfm. Nicst.ety, 
tąpitpj.szp spółdzielnię sppżyw- 
ppw pip jp^jfspją się w (Jp* 
statecznym stopniu problł jiiepi 
ręzbpdpwy, jtypfąf-T.4 się Jira* 
kiep) kceilyfów n| urzadżepjp 
i w tęp ępqsó|j nwum^jb^ągę 
lłń|>qje nię ^)qgą być wykorzy
stane. jpsżęze gors/.<'j sy* 

WłffHig siq mdióżni, 
S|).'ZyjeŻ(lzą,iący jjo Kłątową, w 
4qryni gbtycJicząij p;g jpą wcą 
p Potęlil.

Wielo Jiotelj ję;,j. ząniedlja- 
nych pj-zeż kierownicjl*vo,"l;jp- 
rp kierując rÓwijpezpśąjp gos
podą. za mSło uwfigj pjzykhj- 
da do spraw lioje)owyeli. i'rzy

Canłralo ocknif się i

Dlaczego mogą Chojnice o oie PUtrafi Szczawin?

Kroniki Dtorgario
Związek Na.qezyci,e-lst»;a J?ol- 

skiego w Stargardzie organi
zuje 6-ciomiesięczny kurs kro* 
j.u i ęzycią. Zapiśy piizyj^ijje 
sejirętariąt Pąństw. Life^m 
Drztyny^u Ludww'<'go Odzieżo
wego V Skargąj;dzie’, w godzi* 
naci) qd Ś—jb. -<kk)» » ę

fow. ^fz^d l’SS w' Star* 
g^r.dzic urgajiizyję dóioezaią 
gwiązdty wą dżiecj c.^upkftw 
I'S3- llej.estjącjji dzie.ęj do ląt 
12 'odjuywą się w świóy.icy f-SB 
przy ul. Arnjji Częiwojlej Ją. 
Pyzy rejestracji pątj^ębna jest 
legitynuicją ezlońkowską lądz-i 
cpw oiąz m,ę,trj|ią uj.udzenia 
dziecka. jkk)

» •
W rąmącJi 1’oglę*

liieiiia Przyjaźni Pp.lsko-lł.i- 
dzieckiej zorganizowano w Rań 
stwo.wypi Liyeąni Meuliąnicz 
nym S kój '1'Dt'K. (kk)

* y ♦
Młodzież, szjiolpa ze wsi Świę 

te i §,trueljo.c..iij, dojeżdżająca 
do sziiył W Sjtą.igardzie, prosi 
dyrekcję 1’Jśls, aby ąutuliu.- 
kursujący na linii Szczecin 
Stojk.ow,o przyjeżdżał do Star
gardu wj-zcśid i niż dijyc' 
czas, co uiimżliwi punkt”ii.lw 
nizyl.iyęie do szkoły. Oprócz 
tęgą uczniowie wraz ze Wszyst 
kibń ipieszknucaiui .wsi Święte 
jiyoszą o uiueliomiepie tam 
przystanku autobusowego.

........... I (10 
t r *

W odpowiedzi na apel koła 
Tf#?R przy Liceum ' Ogólno* 
ksz.talcącym w Słupsku, młó* 
dzież PI.M w Staigardzie urzą 
dziła zbiórkę pieniężną na bii* 
dowę pomnika Feliksa Dzier
żyńskiego w Warszawie, (kk)

* ’ .♦
W Kosowie, pow. Stargard, 

zakończono prace elektryfika
cyjne i najbliższych dniach za
błyśnie tam światło eleltiyęz- 
ne. (kk)

kładem takiego zaniedbania 
może być hotebgospoda PSŚ 
„.lutrzenka” w ZłocieijCu. W 
większości pojcojów nie nip zu
pełnie ani stołów, ani ty-zeseł, 
bo... zabrano je ć(o gosp.q.(.ly. 
Posiadając idealne warunki na 
wzorowy hotel, jjie jest bjflb 
pionie wąż ząjpomiijanp cąłkowj* 
cie o czystości.

Pokoje łiotelowe są często 
niesprzątaiw, pościej niezmjg- 
nianą. jlochodzi ,<jo Legą, że pb< 
drożnemu sig t>okńi, w
kt.óyym nawet nie zasiano łóż- 
ką po poprzednim gościu. Ob
sługą hotelowa tłumaczy się w 
tych wypadkach, że jeżeli gość 
pip oddają blpczzę, ty tyufląo 
p.ospyjuityp. Ntyip się >vy<|ąje. 
•:e nąjeżatyby rpczej zaopa* 
tyzyp .się w •> kjucze do jty^ijp* 
no ppjtyjty albo yv 'ogtateyzpyąi 
'ÓŻK pnsprzątąc przę,d sńtyypi 
o,ddąplejp p.oty/jli ,d» llżytką.

Kięi-ąwnj.czka łK.itelu-giąspędy, 
do ktyjęj zwrąęają gjy' n,o,dr/)ż 
Pi z,e skaigąmi pa ty jiippą- 
iządkj, wzfqszp fń>ł)ty))ajpj, a 
ńpjczęy.cięj odjtypdzj, pip rągzą.' 
weąlg wyStychać dp kplica atygz 
nycl) pwag. Wyftdty z tygo, ż,e 
styąwy hpjetywp nip ją ple 
interesują.

Zarząd’ PSS „Jutrzenka” w 
Zlocieńeu winien wreszcie za 
interesować się niejiorządkaiju, 
panującypii w hotelu'j pjzez 
odpowiednią reorganizacje po- 
stdwić go ria odpjjwiednnn Po
ziomie. ..... (mr)

fizpj zakpijczyć. W zespplę ia- 
jióN truktyrzyści H:oliński i 
Wąw)Z.v**ińc Alnjca wykopują 
Płży órkapli pq |5q prqp. ppr- 
ipy. \y Zęspolc Przyjezq.rze 
trąktyyzystą W|.fj(>tywski łj5 
jR-pc. linrmy. Najlepszą postę
py w oikąąh zinjowych ńyka* 
zuje Zespól Lpliipz, W tyńmn 
wykpiiąpp jqż prpp. pląpu 
oirk, w Zespole (lolanicp 6f> 
)iroę., Płótno |i» proc., P) zyjp- 
zięrzę Gf) proc, i Kńfskp Myśl- 
łj() pyoc. pląnu. Nąjipnjęj ppęk 
zimowyc|i wylippąnp w zespo* 
ląc|i \yąiszyń, Dubjeniów i 
({rzeiplip.

W Zespole Lubieniów obsłu* 
ga mechaniczna źle wywiązujp 
się zp swyph p|ąjW)ązkpi,v. Do* 
Iną mką wyróżnia się na ogół 
Zespół Korytowo. jfdz*e flńw- 
pypi ągrpnoiUPpi ’ jpst qb. ^Ło- 
ńityowgkł. Jednakże w tym ze

spole jest jedno gospodarstwo, 
wykonujące prace bardzo nie* 
dbale. Orką tam jpst płytka, 
na polach widać pozostawione 
surowo miejsca. Jest to PGR 
Rakpwp, a jęgo kierownikiem 
Nowączek Stanisław, który za 
miast dqglądać pracy, zbyt czę 
sto zagląda dp kieliszka.

Dobrą orkę widać w PGR 
Lubieniów, co jest zasługą tam 
tejszych WygadzisteiM i kierów 
nika Grendy, takżp w Karsku 
Myśl., gdzie kierownikiem jest 
ob. Kąniasty. Nątomiast źle 
orzą traktorzyści w Piąsecz* 
nie. W zespole Kamienny Jaz 
zaorano bardzo mgły ojiszar. 
Ponieważ źle wykonana orka 
obniża przyszłe plony, robota 
taka nie będzie przyjnjowana 
przez brygadzistów i tyilkiilii* 
tyrów, a niesuniienni fjakto* 
rzyści pie otrżymają za ijią 
wynagrodzenia.

V/ sierpniu 1S48 r. w ur 13 Dzlen- 
nlkę Wojj wócjyidegp pzcżectńsjtte jo 
ukazało się zarządzenie o ziplaple 
szeregu nazw ępeinap W pow. draw
sk [m. Mimo. ż<‘ upłynęły od tęgo 
czssp przeszło 3 laty. Fpw. Ząrzty 
Drogowy w Drawską nie kwap) sic 
n przemalowaniem nieaktualnych 
drp[;qwękązpw i tyftjty PFlfptysyj;

I uklfp ( fl.icffp
Ryblt!) łP (złyglipwp.. l]’ifr^ 
ny, neony, kryształy, tłumy ky: 
pojących —- stąp, pi.uiąshi lyui. 
fdiifązjua.

■Slfld tlfimy? ,y<i poły: kjl/ęp 
pndt.hk od kjipsęi w, llllś-li! i 
..Jilicliy , niiaa, stąypąfju. Zn 
kąiitiilircm 2 dp:oje)
óbslugująeycli!

Toictjr — wpluc żąrlij.
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ę, illiiiich, uufl adiąseiu (!K w 
Szczcf.jyi, pązostają do dzjś 
bez mhmwiedzi'.

II okrcsii kiedy ezluel,owski 
sklep (’R był zaojiatrywunii 
przez hurtownię w Chojnicach, 
bitydi- bill W Ifflżllt j ilpści i a 
kązflri porzf. (łlięcąie jest, ąle 
lid w CzłupliąWW. .Ifżeli '(jii-. 
■tlłtÓ IfUlRia II' Szczpeipie yie 
ItlJłPfl iispuiwyje' zpppyfpzt'. 
IJIII, llicclj WUffłPZ^ WKfifjfje 
f ztufliów spąd gnrpif.il kniypę- 
Ipiipji łub wnfiowję ya leif 
If-pyńt!
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Dokładna organizacja czuwa
nad sprawnością przebiegu spisu

gnrpif.il


PRN Koszalin
na sesji wyjazdowej w Sianowie

Obiady V-teJ sesji PUK od 
były się w terenie powiatu ko
szalińskiego w małym osiedlu 
robotniczym Sianów. Na sesji 
omówiono przebieg Miesiąca 
Pogłębieniu Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, sprawę rozpraco
wanie w terenie tez i uchwał 
II Światowego Kongresu Obron 
ców Pokoju oraz poddano oce
nie przebieg akcji siewnej, wy
kopkowej oraz likwidacji odj0 
gów. Kilkugodzinnym obradom 
radnych PKN z zainteresowa
niem przysłuchiwali się robot 
nicy z miejscowej. Fabryki Za- 
pałek i pracownicy Spółdzielni 
Szewsko - Krawieckiej „Krój- 
Kafar”.

W dyskusji poruszono mię
dzy innymi wciąż aktualną 
sprawę dojazdów z Sianowa do 
Koszalina i z powrotem. Kur
sują coprawda na tej linii aż 
trzy autobusy PKS, lecz żaden 
•/, nich — wskutek nieustępli
wego stanowisku Dyr. Oddzia
łu PKS w Gdańsku — nie chce 
wprowadzić zniżek dla pracow
ników dojeżdżających do Kosza 
lina i robotników Fabryki Za
pałek w Sianowie dojeżdżają
cych z Koszalina. Problemem 
komunikacyjnym Sianowa po
stanowiło zająć się Prezydium 
PRN w Koszalinie i możliwie 
jak najwcześniej rozwiązać go 
pozytywnie.

Radni PRN, doceniając w 
pełni wagę i znaczenie uchwał

II światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju dla utrwalenia Po 
koju, zobowiązali się pogłębić 
przyjaźń Polsko - Radziecki, 
uaktywnić Komitety Obrońców 
Pokoju, wzmóc pracę na odcin
ku gospodarczym, oświatowym 
i kulturalnym, zakończyć akcję 
skupu zlii-ża do 15 go bm., przy 
śpieszyć wpływy po datku grun 
towego i wywózkę drzetfa z 
lasu oraz ożywić świetlicę i Do 
my Kultury przez doprowadzę 
nie ich do należytego porząci 
1-u i wyglądu, by w pełni mog
ły z nich korzystać jak naj
szersze warstwy naszego spo
łeczeństwa.

rap

Uaktywnienie działalności T.P.P.R.
w powiecie drawskim
Zarząd Pow. Oddziału Tow. 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
w Drawsku nie wykazywał od 
października br. nieomal żad
nej działalności. Świadczy o 
tym najlepiej mała ilość zor
ganizowanych do 1 listopada 
br. 81 kół TPPR, liczącycłf o- 
gółem 3.171 członków. Zanied 
oany był szczególnie odcinek 
wiejski. Powodem tego stanu 
byl także brak stałego instruk 
tora TPPR, którego z braku 
odpowiednich kandydatów nie

zaangażowano nawet w chwi
li obecnej.

Po zreorganizowaniu Powia 
towego Zarządu pod koniec 
października br., praca orga
nizacyjna wkroczyła na wła
ściwe tory. W ramach Miesią
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej postanowio
no założyć nowe koła TPPR 
we wszystkich zakładach pra
cy, gospodarstwach PGR, spół 
dzielrtiąch produkcyjnych i 
gromadach, uaktywnić w tere

Przedterminowo i ponad plan

Szczeciński „Aitos“
w Sianowie

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radziec
kie) zawitał do Sianowa szczc 
ciński zespół „Artosu”. W sali 
Domu Społeczno-Oświatowego 
wystawił montaż artystyczny 
Kubiaka „Rozmowy Miast”. 
Udział w występie wziął rów 
nież artysta Edward Newada.

Za pięknie wykonane pio
senki polskie i radzieckie o- 
trzymał w nagrodę huczne 
brawa i gorący aplauz pu
bliczności. ’ (mp)

Dlaczego 
nie wypłaciły?

Rolnicy gni. Bobolice, pow 
Koszalin skarży si« na gorzelf 
nie w Bobolicach, krochmal
nię w Białogardzie j cukrow
nię w Gryficach. Plantatorzy 
ziemniaków j buraków cukro 
wych . gminy jeszcze w paź* 
dzielniku odstawili zieniiopło 
dv i dotąd nie otrzymali na
leżności pieniężnej.

Nie wywiązywanie się tych 
placówek przemysłowych w 
stosunku do rolników pociąga 
za sobą z kolei nie uiszczanie 
w terminie przez rolników po 
datku gruntowego i FOR-u.

(mp)

W auli Państw. Średniej 
Szkoły Ogólnokształcącej w 
Słupsku odbyła się narada 
produkcyjna hufców „Służba 
Polsce” z okazji zakończenia 
prac terenowych. W barwnie 
udekorowanej sali zebrała się 
młodzież szkoły, aktyw mło
dzieżowy SP Słupska, przed
stawiciele społeczeństwa 1 
PZPR.

Celem narady było podsumo 
wanie dotychczasowych wyni
ków prac społecznych na rok 
1950.

Po obszernym sprawozdaniu 
z prac Komendanta Szk. Huf
ca SP wywiązała sie ożywiona 
dyskusja, w której brała 
udział cała młodzież wypowia 
daiac się o swoich dotychcza
sowych osiągnięciach i bra
kach. Przedstawiciel Kom. 
Miejskićj SP oh, Łuszawslci 
podsumował wyniki prac spo
łecznych na terenie miasta i 
powiatu słupskiego, które buf 
cc SP wykonały w 115 proc.

Pierwsze miejsce w uracach 
społecznych rokt» 1950 zajęła 
Państw. Średnia Szkoła Ogól
nokształcąca w Słupsku, wy
konując swój pian prac spo
łecznych w 185 proc. Szkoła 
ta zamiast zaplanowanych 
1710 roboczo - dniówek, prze
pracowała 2976, z czego 706 ro 
boczodniówek junacy przepra 
cowali przy wykopkach ziem
niaków w PGR-ach 1 spóldzie) 
mach produkcyjnych, przyczy 
niając się w ten sposób do 
przedterminowego wykonania 
planów tych instytucji. '

Kończąc swoje sprawozda
nie ob. Łuszawski odczytał 
nazwiska junaków, którzy wy 
różnili się w pracach społecz
nych i przyczynili się do 
przedterminowego wykonania 
planu.

Narada produkcyjna do-

5 LAT PRACY
słupskiej Ubezpieczało! Społecznej
Zakład Ubezpieczeń Społecz 

nych w Słupsku obchodził yz 
ub. sobotę bm. uroczystość 
5-tej rocznicy swej działalno
ści. Na okolicznościowej uro
czystości rozdano nagrody 
przodownikom pracy oraz pa
miątkowe dyplomy. Częścią 
artystyczną zakończono uro
czystość.

Przed oięciu laty przybyła 
do Słupska ekipa 11 pracow
ników Ubezpieczalni z obec
nym dyrektorem ob. Józefem 
Bugajskim, która w trudnych 
warunkach zaczęła organizo
wać US.

Dzisiaj dawna Ubezpicczal- 
nią Społeczna w Słupsku jest 
jedną z najlepiej zorganizowa 
nych w Polsce. Była ona pier
wszą w Polsce, która zorga
nizowała dojazdowe punkty 
lekarskie na wsiach, głównie 
w ośrodkach PGR. oraz pun
kty rozdawnictwa lekarstw Za 
kłady Lecznicze przy ulicy 
Stalina w Słupsku wyposażo

ne są w najnowocześniejsze 
urządzenia.

Pewne niedociągnięcia wy
nikają głównie z braku dosta
tecznej ilości lekarzy specja
listów. Obecnie sprawy lecz
nictwa przeszły pod kompeten 
cje Zakładu Lecznictwa Pra
cowniczego. którego siedziba 
dla terenu woj. koszalińskiego 
znajduje się w Słupsku, (ski)

Ogłoszenia drobne

OTRĘBA ANTONI, Słup»U, Chro
brego 24, zgłasza zagubienie od
cinka zameldowania. ,35^138-S

FARNIAW3KA Janina, Stupsk,
Szczecińska 85, zgłasza zagubienie 
odcinka zameldowania. 3384-138-8

REMBECKA Teresa, Przewloką, 
pow. Stupsk, zgłasza zagubienie 
legitymacji szkolnej. 3583-148-8

Zwiedzajmy ciekawą wystawę
i korzystajmy z porad Poradni Centralnej

KALINOWSKA Jadwiga, Słupsk,
Kossaka 2811, zgłasza zagubienie 
odcinka zameldowania. 3582-141-Sk

SKRZYPCZYK Krystyna, Słupsk, 
Niemcewicza 7/4. zgłasza zagubie
nie odcinka zameldowania. 

3381-142-8

Kromka Słupska
W dniu 2 Inn. w Państw. 

Średniej Szkoło Ogólnokaztnł- 
cącej w Słupsku odbył się ko A 
cert barytona Gruszczyńskie
go — bohatera filmów: .Boba 
terowie” i Pieśń o zmroku” — 
i tenora E. Hernesta. Koncert 
poprzedzony. prelekcją poświę
cony byl twórczości St. Mo
niuszki. (Mik)

« » #
W celu podniesienia pozio

mu wyszkolenia ideologicznego 
i politycznego wśród nauczycie 
li zorganizowano szkolenie 
związkowe dla nauczycieli 
szkół średnich. Zakończeniem 
tego szkolenia byl egzamin, 
który odbył się również _\v 
Państw, średniej Szkoło Ogól
nokształcącej w Słupsku. Wszy 
scy uczestnicy kursu w licz
bie około 20 zdali egzamin z 
wynikiem dobrym. (Mik)

OSIŃSKA Lcokadta. Swlerzyna, 
pow. Koszalin, zgła»»a zagubienie 
odcinka zameldowania. 3578-87-K

NIEMCZUK Karol, Wyszewo, pow. 
Koszalin, zgjagza zagubienie dowo 
<U osobistego, metryki urodzenia. 

«5I3-S»-K

Harada wytwórcza 
nauczycieli słupskich 
szkół TPD

W Słupsku odbyła się napa 
da wytwórcza nauczycieli Pań 
stwowej Szkoły Ogólnokształ
cącej i Liceum TPD, na któ
rej przeprowadzono szczegóło 
wą analizę dotychczasowego 
rozwoju i działalności zakła
du.

W ożywionej dyskusji prze 
prowadzono krytykę i samo
krytykę oraz omawiano spo
soby usunięcia dotychczaso
wych usterek. Zakładc>wa Or 
gunizacja Związkowa nauczy
cieli szkół TPD w Słupsku 
wzmoże swoje wysiłki w wal
ce o socjalistyczna treść nau
czania i wychowania i socja
listyczną dyscyplinę pracy.

(leż)

nie kola, które nic wykazywa
ły żadnej działalności i oto
czyć szczególną opieką odci
nek wiejski.

Do -zrealizowania nakreślo
nych zadań wciągnięto aktyw 
partyjny, związkowy i młodzie 
żowy. Wynikiem wzmożonej 
pracy uświadamiającej Jest 
zorganizowa n i e dotych
czas w pow. drawskim 44 no
wych kół TPPR, w tej liczbie 
21 szkolnych, 16 wiejskich i 7 
przy zakładach pracy Uak
tywniono wiele kół nieżywot
nych. Zorganizowano 8 kurf- 
sów języka rosyjskiego W gro 
madach wygłoszono pogadan
ki o osiągnięciach chłopów ra 
dzieckich. Kobiety wiejskie za 
poznały się z osiągnięciami ko 
biety radzieckiej. We wszyst
kich zakładach pracy i insty
tucjach zorganizowano poga
danki i odczyty celem spopu
laryzowania roli ZSRR w ob
ronie światowego pokoju oraz 
zapoznania najszęrszyfli mas 
społeczeństwa z olbrzymią po
mocą, jakiej udziela nam Zw 
Radziecki w realizacji Planu 
li - letniego. Specjalne prelek
cje poprzedzały wyświetlanie 
filmów radzieckich. W zakła
dach pracy wydano specjalne 
numery gazetek ściennych.

Najwięcej uspruwnily dzia
łalność i najlepiej obecnie pra 
cją zreorganizowane Zarządy 
Gm. TPPR w Ostrowicach i 
Poźrzadto. Na terenie wiej
skim wyróżniają się swą ak
tywną działalnością kolo gro
madzkie w Żabienku i Białym 
Zdroju, a w Państwowych Go
spodarstwach Rolnych. koła w 
Wieitkim Dworze i Ogrodzień 
cu. Przy zakładach pracy naj
lepiej pracują koła przy POM 
1 cegielni w Zlocieńcu i Zjed
noczeniu Energetycznym w 
Drawsku.

Mimo wielu wysiłków ze 
strony Zarządu Powiatowego, 
nie usprawniły działalności i 
zaliczają się do najgorzej pra
cujących w powiecie koła przy 
Prezydium Miejskiej Rndv Na 
rodowej w Drawsku i Zakła
dach Ziemniaczanych w Jani
kowie. Ilość członków zamiast 
wzrastać, stale u nich maleje, 
ponieważ wielu pracowników 
odeszło z tych zakładów pracy 
a nowozaangażowanych nie 
wciągnięto do organizacji. Ze
brania w tych kołach należą 
do rzadkości, składki zbierane 
są nieregularnie. Działalnością 
kół winny zainteresować się 
organizacje związkowe i kie
rownictwa zakładów pracy i 
jeszcze w Miesiącu Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej należycie uaktywnić 
ją (mr)

Notatki KoszalinaV
Ostatnio Miejska Rada w 

Koszalinie uchwaliła zmianę 
nazwy Parku Byłego Więźnia 
Politycznego na Park Przyjtp 
źni Polsko»Radzieckiej oraz u= 
licy Gomułki nu ulicę Feliksa 
Dzierżyńskiego. (gori

• • • l
W dniu " l>m. w świetlicy 

Zarządu Wojewódzkiego Z Ml’ 
w Koszalinie otwartą została 
wystawa gazetek ściennych 
kól ZMP, Hufców SP oraz 
drużyn ZHP. Gazetki te po
święcone są przyjaźni polsko- 
radzieckiej i obrazują osiąg
nięcia narodów Związku Ile 
dzieckiego. (gon

• • •
W Muzeum w Koszalinie 

trwa, urządzona w ramach 
Miesiąca Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej,. wystawa p. t. 
„Kultura ladziecka”. Cieszy 
się ona wielkim zainteresowa
niem społeczeństwa koszaliń
skiego. Zwiedziło ją dotych
czas około siedmiu tysięcy o- 
sób, w tym ponad półtora ty
siąca ludności wiejskiej, (gor)

« • •
W sali Prezydium PRN w 

Koszalinie odbyła się nai uda 
gospodarcza z udziałem prze
wodniczących GRN kz ti iciij 
powiatu koszalińskiego, na któ 
rej szczegółowo rozpracowany 
został grudniowy plan wywóz
ki drzewa z lasów państwo
wych. (nip)

Silniki leźq.., 
praca stoi... 
a co robi PKS?

W Zakładzie Elektroinstala
cyjnym należącym do DPPM * 
leżą od dawna wyremontowa
ne silniki elektryczne. Czeka a 
na nie pilne prace w POR. 
SOM. POM, itp.

Silniki leżą — praca stoi... a 
wszystko dlatego, że PKS nie 
chce po silniki przyjechać, 
mimo że obowiązuje ją umo
wa na dostawę środków tran
sportowych,

Brak środka transportowe
go wstrzymuje pracę zakładu 
elektroinstalacyjnego i równo 
cześnie hamuje gospodarkę w 
wymienionym przedsiębior
stwie. (>'

Czy jesteś 
członkiem TPPR?

Radioodbiorniki, apteczki, bibliotek' 
w nagrodę za terminowa odstawę 
nadwyżek zbożowych

Akcja planowego skupu zbo 
ża wiąże się nierozłącznie z 
prowadzeniem gospodarki pla 
nowej, na której tory weszło 
już nasze państwo ludowe. 
Woj. Zarząd ZSCh w Koszali
nie, chcąc jak najlepiej spopu 
laryzować to zagadnienie 
wśród szerokich mas chłop
skich woj. koszalińskiego za
inicjował przed kilku miesią
cami współzawodnictwo w 
planowej i terminowej odsta
wie zbóż przez gromady i 
spółdzielnie produkcyjne. We 
współzawodnictwie zespoło
wym za ubiegłe dwa miesiące 
br. pierwsze miejsca w po
wiatach zajęły gr. Bylice 
pow. Sławno. Bolkowo pow. 
Białogard, spółdzielnia produk 
cylna w Nosibondach pow 
Szczecinek, gr. Modrzew icw<> 
powiat Bytów, Rekowo po
wiat Koszalin, Nieżywice po
wiat Człuchów, Daszpkowo 
powiat Miastko, Zieleniec, po
wiat Kołobrzeg i spółdzielnia 
produkcyjna „Wolna Wola” 
powiat Szczecinek.

Wyróżnione we wspólzawod 
ąiictwie w terminowej odsta
wie nadwyżek zbożowych gro 
mady i spółdzielnie produkcyi 
ne woj. koszalińskiego otrzy
mały w nagrody cenne podar

ki z rąk ob. Kadowęj, preze
sa Żarz. Wojewódzkiego ZSCh 
w postaci radioobiornlków 
apteczek weterynaryjnych ‘ 
bibliotek o zawartości książek 
z dziedziny rolnej. (mp)

Ratlitt
Wtorek 5X11.50 r.

(Ważniejsze audycje)

Wiadomości godz.r 5.15, 6, 7.. 8 
12.04, 17, 20, 23.

5.20 konc. 6.05 gimnast. 6 15 muz. 
rozrywkowa. 7.20 Wszech n Rad. 7.40 
muz> radziecka. 12 15 plenni fr’rnr.i»- 
na. 13.30 aud. szkolna. 14.10 
danka dla kursów partyjny- h w 
mieście I stopnia 7 cyklu „Budu
jemy podstawy socjalizmu**. *4 lC 
konc. 15.30 aud. dla świetlic dziec. 
15.50 konc. solistów. 17.15 muz. l?!a 
lorust 1 Litwy—and. słowno •n-u- 
zyczna. 17.45 aud. SP. 10-OC Ws/r-rh. 
Rad. 19.40 lekcja jęz. rps. 30 
kw. symfon. 22 00 Aud. rozrywk. 
22.25 n^uz tan. 23 10 muz. powu.na.

Co, gdzie, kiedy?
KOSZ4L/N
Kino „BOLONIA": Festiwal tumów 
radzieckich Początek seansów 18, 
20, w hiedzlelę 1 święta 16, 18 1 20 
Ni tolelonów Stras eo^arna 833 
Milicja 437, Pogotowie PUK 600.
SŁUPSK
Kino „BOLONIA": „Antoni lwa- 
nowicz gniewa się". Film leitiwa- 
lowy prod. radź. Gadz. 13, 17, 18

Apteka dyżurna „Pod Mnichem" 
ul. 3-go Maja.
relBlony e«ZM - 33-33 Milicje - 
12-22, 12-121 Pogotowie US — 22-11 
Pogotowie 33 )l taksówki —
31-43. „Kurier KóezalinzKJ"— 33-74
HIAŁOGAllD
Kino „BAŁTYK": Festiwal Filmów 
tUdalacklch
ralafong piv»» - 33. Milicjo-—321, 

^pgotowia PUK - U4.

SZCZECINEK
Kino „PRZYJ A ZN": „Stlepan Ilia 
zln", prod radź.
r«t«r<ioy: Poł.i - to* Mniej. - 
3H4. pogotowi, ratunków. — IJł 

KOŁOUKZtSG
rino .OAS1NU" „Czten ookoie- 
pla" prod niwra. Pucz ...na u zu 
w nlkdzieU 16

„Kurier Kn*'*g|łń*k1“ Re
dakcja w Kosza linie, ul. 
Zwycięstwa JllS czynna w 
godz. 8 — 1H. nr lelef <30. 
Oddział Redakcji w Słup
sku ul. Wojska polskie
go nr 14 te! ’■> -Udział 
RerlMrcjj w SzCSCClnku, 1 
Maja 2.

Dzięki staraniom Poradni 
Oświatowej przy Wydziale O- 
światy Prezydium Miejskie) 
Bady Narodowej w Słup.ku 
otwarta została ciekawa wy
stawa reprodukcji obrazów. 
Przedstawiającą osiągnięcia 
Związku Radzieckiego na od

cinku życia politycznego, go
spodarczego i kulturalno - o- 
światowego. Wystawa podzie
lona jest na kilka działów, 
które zostały pomysłowo i e- 
stetycznie rozplanowane. Ob
jaśnień udziela ob. Repełow- 
ski, kierownik Poradni.

Wj-stawa otwarta będzie do 
dnia 7 bm. włącznie.

Przy okazji należy podkre
ślić. że Poradnia Oświatowa 
w Słupsku udziela wskazó
wek zespołom świetlicowym 
odnośnie ich pracy, organizo
wania akademii, przedsta
wień, odczytów.

Ponieważ posiada wiele ksią 
żek, instrukcji itp., każdy ze
spół może korzystać z porad.

(ski)

Słupsk musi otoczyć
należytą opieką orkiestry ZHP

We wszystkich niemal uro
czystościach państwowych, aka 
demiach, jakie odbywały się w

Stupsku i w powiecie, brała 
udział orkiestra dęta ZHP, zor 
ganizowuna jeszcze na począt 
ku 1947 roku przez kapelmis
trza ob. Edwarda Wasiaka. 
Młodzi muzycy zyskali sobie 
uznanie miejscowego społeczeń 
stwa, dając również w czasie 
wakacji koncerty w ośrodkach 
przemysłowych na Dolnym 
Śląsku.

Miejscowe władze ZHP zba
gatelizowały jednak pracę or
kiestry, godząc si<- na oddanie 
instrumentów do Szczecina. 
Tylko dzięki energicznej posta 
wie ob. Wasiaka instrumenty 
pozostały w Słupsku. Instru
menty te zostały zresztą żaku 
pionc zc składek miejscowego 
społeczeństwa. W chwili obec- 
rej zespół orkiestralny jest zde 
kompletowany. Pozostali człon 
kowie orkiestry nie mają po
mieszczenia na ui-ządzenie 
prób i ćwiczeń uni nic mają 
gdzie przechowywać wartościo
wych instrumentów.

Ponieważ stan taki może 
przyczynię się «lo całkowitej 
dezorganizacji orkiestry, miej 
scowe czynniki powinny oto
czyć opieką dobrze zapowiada 
jący się zespół orkiestralny.

tski)

kładnie przeanalizowała tak 
osiągnięcia jak i niedociągnię
cia, w akcji prac społecznycty 
Wnioski z tej narady przyczy
nią się do udoskonalenia pra
cy młodzieży i do osiągnięcia 
jeszcze lepszych wyników.

(mik)



Żądamy stałego cennika
W ostatnich 

tygodniach dwu 
krotnie porusza 
liśmy sprawę 
wygórowanych 
cen za usługi 
zegarmistrzów 
skie; Obecnie le 
ży przed nami 
nowa porcja

skarg i próśb o interwencje:
— Spółdzielnia Zegarmis

trzowska na Niebuszewic zaią 
dala- ode mnie w dnia 14 listo 
pada, 51 złotych za wyczyszczę 
nie budzika. Ponieważ ceną wy 
dała mi się wygórowana, zanio 
slam zegarek w Aleję W“ojska- 
10, gdze za tę samą usługę za 
płaciłam, zł .30 — pisze ob. H. 
PŁOTNICKA.

Złamała mi się śrubka do na 
kręcania zegarka — skarży się 
ob. J. KOZŁOWSKI. — W 
spółdzielni Zegarmistrzowskiej 
przy ul. Boi. Krzywoustego Cf< 
zażądano 45 złotych. W firmie 
„Omega" w Al. Wojska, ocenio 
no naprawę na zł. 36, w zakła
dzie przy Jagiellońskiej 11

innych listach
3. Kozłowski — skarży się 

na zakupioną w sklepie MHD 
przy ul. Mickiewicza (róg Trau 
gutta) brązową pastę do obu
wia firmy „Astra”. Pasta ta 
Jest twarda jak skala, wsku
tek czego posmarowanie nią 
obuwia jest niemożliwe...

V. Płaszczykowska z Państw. 
Żeńskiego Internatu Szkół Za
wodowych — opisuje zgodną 
współprace dziewcząt i kierów 
nlctwa przy remontowaniu bu 
dynku i organizowanie życia 
zespołowego. Dziewczęta czują 
sią doskonale w jasnych i czy
stych salach internatu, mając 
dzień zapełniony zajęciami w 
szeregu sekcji, które podjęły 
szlachetne współzawodnictwo. 
„Nasi rodzice nie marzyli na
wet o takim życiu, jakie nam 
przypadlo w udziale” — pisze 
nasza młoda korespondentka 

, w imieniu koleżanek. — Pań
stwo Ludowe myśli o nas i dla 
tego droga do wiedzy stoi 
przed nami otworem".

Ob. JANINA BANAS1AK. — 
Aby wstąpić na Wydział Stoma
tologii Akademii Medycznej trze
ba skończyć 11 klas szkoły Ogól
nokształcące], a potem zapisać 
się na kursy przygotowawcze na 
wyższe uczelnie.

J. POPŁAWSKI. — Kontroler 
kolejowy słusznie zażądał od War 
wykupienia nowego biletu. Na bt 
łet wykupiony przy kasie w Szcze
cinie należało wyjechać ze Szcze
cin* tego samego dnia do godzi
ny 24-tej,

ZOFIA KORCZUK. - Szereg 
zażaleń na zakłady fotograficzne 
w Szczecinie poruszyliśmy już na 
łamach naszego pisma. Sprawą o- 
pisaną przez Was w liście skiero
waliśmy bezpośrednio do Cechu 
Fotografów z prośbą o Interwen
cję. o wyniku powiadomimy Was 
w najbliższym czasie.

S. GORZKOWSKI. — W sprawie 
zapisu na Studium Przygotowaw
cze zgłoście się pod Nr. 17 przy 
ul. Mickiewicza w Szczecinie. Stu 
diuin to jest 3-lctn!e.

(F-ma Brzeziński) na 30, a 
przy Jagiellońskiej 15—zł. 15... 
Tyle też oczywiście zapłaciłem.

Wobec ciągłych zażaleń, 
wszelkie skargi na szczecińskie 
zakłady zegarmistrzowskie 
przekazywać będziemy bezpo
średnio Inspekcji Handlowej. 
Jednocześnie prosimy władze 
cechowe o zainteresowanie się 
niezrozumiałą dla zwykłego 
śmiertelnika „kalkulacją” nie
których firm spółdzielczych i 
prywatnych oraz o jak najszyb 
sze nadesłanie do „Kuriera” 
obowiązującego na naszym te
renie cennika.

POMOGŁO
W związku z naszymi arty

kułami o niedociągnięciach 
PPB przy organizowaniu prać 
remontowych na terenie Akade 
mii Medycznej — Zjednocze
nie Szczecińskie PPB nadesła
ło obszerne wyjaśnienie, z któ 
rego wynika, że:

1) Betoniarka, używana na 
budowie do dnia 10. X br. istot 
nie psuła się często. Zainstalo 
wana przez Oddział Sprzętu i 
Transportu nowa betoniarka 
pracuje obecnie bez przesto
jów.

2) Zatrudnionym przy beto
nowaniu pracownikom PPB, 
stanowiącym obsługę windy— 
w myśl umowy zbiorowej nie 
przysługują buty ochronne; 
otrzymali jo jednak po 29.IX 
br. na zapotrzebowanie kierów 
nictwa budowy.

3) Do robót w Akademii Me 
dycznej zapotrzebowano 12 ta
czek żelaznych i 8 drewnia
nych. Ilość ta w zupełności wy 
starczała do obsługi windy, ro 
biącej w kwestionowanym okre 
sic do 260 kursów dziennie.

Dlaczego?
— Wydział Zieleni Publicz

nej obiecał jeszcze wiosną br. 
zasadzić szereg drzewek na uli 
cach naszego miasta — pisze 
nasz czytelnik ob. Błażejewski. 
— Minęło lato, jesień — dziś 
już zima, a drzewka nic zasa
dzone.

* * *
Inni czytelnicy donoszą:.
Przedsiębiorstwo prowadzą

ce budowę mostu przy ul. Pow 
stańcóru na' Pomorzanach nie 
pomyślało o urządzeniu dogod
nego i suchego przejścia dla 
mieszkańcóio tFj dzielnicy. 
Ścieżka jest tak wąska, że prze 
chodnic muszą używać niclada 
wyczynów sportowych, ,a.by 
przeskakiwać w~ ciemności ka
łuże ; błota.

* * •
Prywatna pracownia czapek 

i kapeluszy przy ul. Król. Jad
wigi 2 sprzedaje czapki stu
denckie tylko znajomym i pro 
tegowanym, podczas gdy inni 
studenci i studentki PAM nie 
mogą ich w ogóle nabyć.

Proponujemy, aby szyciem 
czapek akademickich zajęła się 
jedna że spółdzielni szczeciń
skich, względnie, aby MHD 
sprowadziły je do swych punk
tów sprzedaży.

Mistrzostwa CRZZ w pływaniu
bez rekordów i niespodzianek

Przy . udziale 238 zawodni 
ków, reprezentujących czołów
kę pływactwa polskiego rozpo
częły się na basenie krytym we 
Wrocławiu ogólnopolskie mis
trzostwa Zrzeszeń Sportowych 
Związków Zawodowych. Na 
starcie stanęli najlepsi zawod
nicy Polski.

Po defiladzie do zawodników 
przemówił delegat CRZZ Bon- 
darczuk oraz przodownik pra
cy z kopalni wałbrzyskiej „Bo
lesław Chrobry” Kowalski, bry 
gadzista młodzieżowej grupy, 
która pierwsza w Polsce wyko 
nała zadania pierwszego roku 
Planu 6-letniego w górnictwie 
w dniu 7 czerwca.

W pierwszym dniu- zawodów 
ustalono dwa nowe rekordy o- 
kręgowe. Zawodnicy zostali roz 
stawieni i pływali na czas. W 
poszczególnych biegach zwycię 
żyli:
400 m st. do w. Gremlowski 
(Ogniwo) 5:07,5
100 m st. dow. juniorów — 1) 
Tołkaczewski (Ogniwo) 1:06,2, 
100 nr st. klas. 1) Krauze 
(Stal) 1:17,6 \
50 m st. mot. juniorów: 1) 
Olejniczak (Kol.) 35:2.
sztafeta 4X200 m st. dow. 1) 
Związkowiec 9:56,4.

Drugi dzień mistrzostw przy 
niósł wiele zaciętych walk. Na 
100 m st. mot. Dobrowolski 
wyrównał rekord Polski wyni
kiem 1:13,7. Zaciętą walkę sto 
czono na 100 m st.'dow. zwy
cięzca mistrz Polski — Procel 
uzyskał bardzo dobry wynik 
1:01,8 o czym podawaliśmy w 
dniu wczorajszym.

W sztafecie 4X100 m st. 
zmień, zwyciężył Związkowiec, 
uzyskując czas 4:55,0. Wynik 
ten jest lepszy od klubowego 
rekordu Polski.
200 m st. dow. 1) Gremlowski 
(Ogn.) 2:21,7,
100 m st. grzbiet, juniorów— 
1) Jaśkiewicz (Zw.) 1:19,1, 
sztafeta 5X50 st. dow. junio
rów — >1) Ogniwo — 2:31,4,

Bratysława 
nwsfrzem n iłharskim 
Czechosłowacji

W niedzielę odbyła się ostatnia 
runda rozgrywek piłkarskich o mi
strzostwo Czechosłowacji.

W wyniku rozgrywek 3 pierwsze 
drużyny w mistrzostwach zdobyły 
Jednakową Ilość punktów, a o miej 
scu w tabeli zadecydował stosunęk 
bramek. Najlepszy z nich miała 
Bratysława 62:35, która zdobyła ty 
tuł mistrzowski. Drugie miejsce 
zajęła Sparta — 35 pkt. st. br. 
64:37 przed Bohemlans — także 35 
pkt, st. br. 52:36.

Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego prze
wodniczącego zakładowego Kola TPPR lub bezpośred
nio w rozdzielniach PPK „Ruch”.

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie 
Urzędy Pocztowe w kraju. Kluby Międzynarodowej 
Prasy 1 ksieeamie .Domu Książki”. K-1849

100 m st. klas.'juniorów — 1) 
Połomski (Zw.) 1:24,4,
200 m st. dow. juniorów — 1) 
Tołkaczewski (Ogn.) 2:32,4,
100 m st. grzbiet. — 1) Bo- 
nidęki (Zw.) 1:14,5,
100 m st. mot. seniorów — 1) 
Dobrowolski (Zw.) 1:13,7 (re
kord Polski wyrównany).

I\la renzuro tu ani/m

Chcemy boksu na ringu 
a nie przed wejściem!

Niedzielne spotkanie pięś
ciarskie pomiędzy reprezenta
cją Szczecina a mistrzem Pol
ski Gwardią Warszawa przez 
dłuższy czas jeszcze będzie ko 
mentowane w kolach sporto
wych Szczecina. Powodem tego 
jest wyjątkowo dobra postawa 
młodych bokserów szczeciń
skich, którzy w wielu wypad
kach przewyższali techniką i 
zapałem bojowym swoich prze
ciwników.

Ping-nongowa 
sytuacja

Niedawno zakończona została 
pierwsza runda rozgrywek w te
nisie stołowym o mistrzostwo kla
sy A 1 B Okręgu Szczecińskiego 
I Koszalińskiego .

W wyniku parotygodniowych bo 
jów pierwsze miejsce w grupie 

szczecińskiej za
jął „Związko
wiec", bljąc w 
decydującym spo 
tkaniu „Spójntę". 
W grupie kosza
lińskiej — prowa 
dzi JtUnla" Szcze 
clnek.

Rozgrywki o
mistrzostwo B klasy, odbywające 
się w G-clu grupach, wyłoniły na
stępujących leaderów rundy je
siennej: „Unia" Szczecin, „Stal" 
Szczecin, „Związkowiec" Gryfice, 
„Kolejarz" Stargard, „Związko
wiec" Białogard 1 „Włókniarz" 
Złocieniec.

U Ma Chorzów
- Budowlani Chorzów 3:1

W dorocznym meczu o pu
char T. P. P. - R. Unia Cho
rzów pokonała Budowlanych 
Chorzów 3:1 (0:1). Spotkanie 
było ciekawe i prowadzone w 
żywym tempie.

Pod koniec spotkania Unia 
zdobyła wyraźną przewagę, 
której efektem były trzy bram 
ki zdobyte przez Kubickiego 
oraz Cieślika — 2. bramkę dla 
pokonanych strzelił Gajdzik.

W punktacji ogólnej senio
rów—1) Związkowiec 275 pkt. 
2) Stal — 260,5 pkt., 3) Ogni
wo — 217 pkt.

W punktacji ogólnej junio 
rów — 1) Ogniwo — 225 pkt., 
2) Związkowiec 186,5 pkt., 3) 
Stal — 151 pkt.

Spotkanie to zostawiło ogól 
nie dobre wrażenie. Jest jed
nak sprawa, która wymaga do 
kładniejszej analizy. Chodzi 
mianowicie o sprawę organiza. 
cyjną tej imprezy. Sceny, któ 
re rozgrywały się pod wejś
ciami do Hali, setki złorzeczą
cych miłośników sportu oraz 
niesforne wybryki peionej częś 
ci publiczności, stanowią zgrzyt 
w całości tej imprezy.

Głównym powodem niedziel
nego bałaganu były PRZEDE 
WSZYSTKIM WADLIWIE 
ZBUDOWANE WEJŚCIA DO 
HALI I BRAK OŚWIETLE
NIA NAD NIMI. Gospodarze 
Hali powinni stanowczo po
myśleć o wybudowaniu przy 
wejściach, barierek ochronnych, 
oraz pomieszczeń na kasy, w 
których mogłoby obsługiwać 
więcej osób. Publiczność nasza 
powinna przyzwyczaić się do 
kupowania biletów w przed 
sprzedaży, co pomoże do rozla 
dowania „morderczego” ścisku 
przy kasach w ostatnich godzi 
nach przed imprezą.

Sprawa ta jest o tyle aktu
alna, że jesteśmy dopiero na 
początku sezonu i OZB gechce 
przez okras zimowy zorganizo 
wać jeszcze niejedno atrakcyj 
ne spotkanie. OZB powinien 
jednak pamiętać, że nie chce
my brać udziału w „dantej
skich Scenach” i tracić przy 
tym guzików i... zdrowia.

(Rak)

Zakończenie 
półfinałowych 

szachowych
W Szczecinie zostały zakoń

czone półfinałowe mistrzostwa 
szachowe nu rok 1951. W roz 
grywkach brało udział 39 za
wodników: Do finału zakwalifi 
kowali się z trzech grup na
stępujący zawodnicy. Grupa I 
Kuncewicz, Ozdoba, Papuga, 
Alperowicz. Grupa II Jacewicz 
Englender, Kugler, Borski. 
Grupa III Kordybach, Kowa- 
luniec, Bryłka, Lachett.

Oprócz powyższych zawodni 
ków do finału wchodzą zeszło
roczni finaliści turnieju: Lau 
re, Łuczynowicz, Gniot, Wcn- 
deker.

Finały rozpoczną się zebra
niem zawodników w siedzibie 
Okręgowego Związku Szacho
wego ul. Słowackiego 2 w śro
dę o godz. 18-tej .(Arc.)

Szczęśliwy dzień
polskich szybowników

W dniu 1 grudnia br. na wy 
czynowym obozie szybowco
wym Ligi Lotniczej w Jeżowie 
pilot Andrzej Brzuska wraz 
z pasażerem Władysławem 
Parczewskim osiągnęli na szy 
bowcu dwumiejscowym „Żu
raw” wysokość absolutną 
9.850 m.

Wynik ten, podany na pod
stawie wskazań wysokościo- 
mierza, etanowi rekord Polski 
i wysokości przewyższenia i 

, wysokości absolutnej zarówno 
dla szybowców jedno — jak i 
dwumiejscowych.

! Jednocześnie wyczyn ten 
przewyższa międzynarodowy re 
kord wysokości w kat. szybów 
ców jednomiejscowych — 
8.050 m., należący do Perssona 
(Szwecja) oraz międzynarodo
wy rekord w kat. szybowców 
dwumiejscowych — 6.780 m u- 
stalony przez Guy Rousselet i 
Leona Faivre (Francja).

» » •
Na obozie szybowym w Je

żowie, 2 szybowmczki—I. Kem 
pówna i L. Wazłow, lecąc na 
szybowcu „Żuraw” póbiły świa 
towy rekord wysokości w kate 
gorii szybowców dwumiejsco
wych, osiągając wysokość 
7.200 m.

Wynik ten przewyższa o 
1876 m. dotychczasowy rekord 
międzynarodowy, należący do 
Woodward i Gere (USA). 

„Turniei Przyjaźni" 
na finiszu

W dniu wczorajszym została 
wyłoniona wreszcie dwójka fi 
nalistów „Turnieju Przyjaźni” 
w siatkówce męskiej.

Zostały nimi zgodnie z na
szymi przewidywaniami zespo
ły miejscowego AZS-u I, który 
pokonał po słabej grze „Budo
wlanych” I w stosunku 2:0 
(15:9,15:6) oraz Kolejarz I, któ 
ry na skutek niestawienia się 
„Spójni” zdobył punkty walko 
werem.

Na miejsce tego spotkania 
Kolejarz rozegrał mecz towa
rzyski z Budowlanymi, w któ 
rym zwyciężył w dwóch setach 
15:9, 15:5. Należy podkreślić, 
iż Kolejarze zagrali dużo poni 
żej swoich możliwości.

Spotkania finałowe turnieju 
odbędą się w najbliższą środę 
j godz. 18-tej w Hali Sporto
wej przy ul. Narutowicza.

(Wag.)

Tartini G. 
SONATA G-MOLL 

na skrzypce z fortepianem 
str. 30 zł. 8.10

Paganini M. 
PERPETUUM MOBILE 

na skrzypce z tow. fortep. 
str. 28 zł. 840

Friman W.
PIEŚNI MAZOWSZA 
na głos z tow. fortep. 

str. 12 zł. 3 90

Olearczyk W. 
WIATR POKOJU 

na glos z tow. fortep. 
str. 3 zł —.90

Lasocki J. K. 
SOLFEŻ 

zbiór ćwiczeń 1 i 2-glosowych 
część I 

str 216 zł. 20 40

„Czytelnik"

A. K O PT I A I R W A

Miłość
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 75

Wziął strzykawkę z roztworem nowokai- 
ny i wymierzył. Pod skórą nabrzmiewa pod
łużny wałeczek: od przegubu w górę 1 z pow 
rotem biegnie podwójny rząd zastrzyków, 
najpierw płyciej, potem głębiej.

— Boli? — pyta chirurg.
— Czuję trochę, jak gdyby mnie doty

kano — odpowiada po chwili zastanowienia 
Amasow.

Chirurg robi długie cięcie skalpelem od 
blizny w dół.

Do rany wprowadza'rozszerzacz. W ranie 
widać białą bliznę — to zerwana tkanka 
zrosła się jak popadła.

Sondę! Warwara odnajduje szybko wswym 
lśniącym, metalowym gospodarstwie wygię
ty Instrument, z długim, wąskim dzióbkiem 
z rowkiem i wręcza go chirurgowi.

Arżanow zgina jeszcze sondę nad dziób
kiem i z wyraźnym wysiłkiem zapuszcza ją 
pod bliznę.

— Nie ma odruchu?
— Nie.
Chirurg rozcina skalpelem twardą, zro

śniętą tkankę na rowku sondy, żeby nie 
zawadzić przypadkiem o leżący trochę niżej 
nerw, potem rozcina ją jeszcze nożycami, 
tamuje lekki krwotok prądem elektrycznym 
i znów posuwa się z sondą i skalpelem 
wzdłuż nerwu, oczyszczając sobie drogę 
pomiędzy bliznami zmienionej tkanki.

— Wszystko poplątane — mówi przez 
zęby. — Oto ścięgno, zazwyczaj jest białe i 
gładkie jak jedwabna nić, a tu same grudki.

Rozciął ostatek blizny nad nerwem.
— Ten kawałeczek można by odciąć, że

by nie przeszkadzał — radzi półgłosem 
Sjergutow.

— Odciąć można wszystko — oponuje 
głuchym głosem chirurg — ale przyszyć... — 
Milknie, zajęty swą mozolną pracą. I oto 
nerw, grubości ołówka, okrągły i jasny leży 
odosobniony na dnie rany. '

— Tu nie trzeba będzie sprawdzać elek
trodą przewodności nerwu — mówi cicho 
chirurg — obraz zupełnie jasny.

Tak, obraz jest jasny: w dolnej połowie 
rany operacyjnej nerw jest zerwany i roz
sunął się na półtora centymetra.

— Ożywimy zakończenia, oczyszczone od 
bliznowatych zrostów i zeszyjemy go...

— Naciągniemy? — pyta Sjergutow.
— Tak, tu można naciągnąć.
Chirurg przytrzymując pincetami od

świeżone końce nerwu, wolniutko i delika
tnie przyciągnął je do siebie. Gdy się ze
szły, przycisnął mocno brzegi i zeszył nerw.

—Dajcie cieńszy jedwab! Ten jest za 
gruby! Do diabła z » kimi! — mówi do 
Warwary pełen rozdrażnienia i niecierpli
wości.

Warwarę zalewa szkarłatny rumieniec, 
nawet jej malutkie uszy z okrągłymi, w 
miarę pulchnymi płatkami, czerwienieją. 
Milczy jednak pokornie, pełna wyrozumia
łość.! i szybko nawleka Igłę żądaną nitką.

Chirurg skończywszy z nerwem, zaszył 
podskórną tkankę i znów mówi opryskli
wie:

—Teraz zaszyć skórę! szyć! Szy—y—ć!

Igły jakby same trafiają mu do rąk, 
ale chirurg jest wciąż gniewny. Na twarzy 
Warwary widnieje już zupełny spokój. 
Stoi w pogotowiu obok swego stolika i go
spodarskim okiem przygląda się operacji. 
Wszystko rozumie: i stan chorego, i prze
prowadzoną operację, i nastrój chirurga.

—Zawiązywać lekko brzegi, nie zbie
rać skóry — mówi Arżanow do Sjergutowa, 
poprawiając szew pincetą. — W ten spo
sób szew będzie ładniejszy.

Myśli jego są już gdzieś daleko, mówi 
i działa z przyzwyczajenia. Nerw jest ze
szyty. Kabel poprawiony, ale prądu jesz
cze nie ma. Zmartwiały koniec nerwu mu
si na nowo obrosnąć pęczkami neury- 
tów. Zaczną rosnąć od miejsca zerwania 
nerwu w dół po pniu nerwu, po wszystkich 
jego rozgałęzieniach, aż do najdrobniej
szych zakończeń w skórze, dotykowych 
i czujących. Neuryty rosną powoli, jeden 
milimetr na dobę i bezwładna ręka tak 
samo powoli zacznie ożywać.

(Ciąg dalszy nastąpił

Czytelnicy piszą


